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Dziennik pofityczny, społeczny i literacki. 

8roda dnia 1 Q stycznia 1912 roku. 

Redakeja i lldministratja •Nowego l<urjera lódz Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- Gema agłoszeń: I-sza strona 50 kov. n wiers 
ilegD• młełci 8: w lokalu przy ul. Zaehodn'iej 31. rocznie rb. 3. miesięcznie kop. 50. ' lub jego miejsce, nadesłane 50 kOjl., nekrolsil i ,. 

hJten!sowaBi do redakcji zgłaszać sh: mogą od Za odnoszenie do doinu lub p.rzesyłke poczto· 
1 

ldamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Or•lnlt 

11 do 12 w połndnłe i od 6 do 7 wiecz. wą dolicza sic: 20 kop. miesięcznie. ogłoszenia 111, kop. za wyrH. 

Admiałstlatja otwaata od 8 rano do 8 wieczdr. Za przesyłk~ zagranic«: dolicza się 60 k. miesięcznie. . Ogłoszenia zamieJscowe: I str.SO kop., rekla"'y P• 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer•. Zmłana adresu 20 !(op, TELEFONU Nr. 253. I 20 k., zwycz. po 12 k.za wiersz petitowy'uh jefo l'Mit'isce 
Rekopłsów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, bonorarj6w ad·ninistracja wypłaca4 nie będzie. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Ryaek 
WYł.ĄCZNE PRAWO pnyjmowania ogłosze6 w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domowi Handl, L. i E. Metzl i S·k•. 

Teatr P~pularny. ::~z. wie cz. 
Jutro FI i.r t. 

V ~ t , lłeleno' w ~oBzienaie występ pfrrwszorzęBnych artyst6~. u u eeeni·ni· art o e T I Wkrótce rozpocznie gos- go {) . ' • e egram: :~~or;r!ęp:łos:ił~ • 

ZatwlePdzene pPzez Minister jum Spraw. Wewn. 

KURSY MUZYCZNE 
DYREKTORA. 

Antoniego Grudzińskiego 
al. Płotrkovska 88, dom W•go Petersilgiego. 

li J*roc:ze rozpoczyna się H stycznia. Zapisy przyjmują 
aic: na wuyatkie instrumenty co~icnnie od 11 do 1 i od 4-6. 
Wykłady ranne, południowe i wieczorowe. Po ukończeniu studjów . 
wytleje się według § 12 Atestaty. masa spiewu solowego: 
prof. Alekaa ndeP filip i ł~ys~uga (ogólny kierunek), 
prof. Helena Brzostowska (stałe wykłady), klasa skrzy­
piec: pod kienmkiem prof. Brandta. r1591-3-t 

The Bin-Express 
ZlELO.MA ~. 

St. Petersburskie Towarzystwo Ubezpieczeń„ 
podaje niniejuem do publicznej wiadomolci, że 

Główna Agentura tegot Towarzystwa na Okręg Łódzki 
powierzona zostaje z dniem 15-go •łyoznia r. b. panu 
\„ J U ' ul. Widzewska .N9 70 
w. 'I annemannOWl(naprzeciwko głównej poczty) 
Uprasza su: zatem Szanowną Klijentelc o łaskawe wnoszenie z dniem 15 styc2• 
nia r. b. wszelkich opłat tytułem składek od ubezpieczeń życ iowych, ogniowych 
i od nieszczęśliwych wypadków do Kasy Głównej Agentury (Widzt:wska 70) 
Jak również o iaskawe zwracanie się t.emt,a o wszelkie informacje w kwes1jach 
ubezpieae6, w ukres operacji Towanystwa wchodzących. r1616-5-1 
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I Gimnujum mę~kię I 
I z prawami gimnazjów rzqdow9ch Kl 
I] B. BRAUNA Pasaż Szulca 37. I m Podania do klas IV-ej, IIl·ej i 1„ej równolegiej, oraz do klasy Kl 

Ynłępnej niższej (szkoły przygotowawczej) przyjmują się codziennie illi1l 
od godz. 10-12. W innych klasach miejsc wolnych niema. r1600-ó (ffilJ 

-- ~iS~2f§ir@5~srX5fd!§l@Si~ 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

Dzisiejszy numer składa się 

.z 8-rniu kolamn. 

Kalendarzyk. 

Sroda, d, IO stycznia 1912 r. 
O z i ś: Agatona i Wilhelma, 

.. Jłl,t~~ ~ąty P. 

/ 

NAJSKUfECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 

i wazelkie plamy 

9a~fa ao ł~arzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Ola nłkaitcia nałladownictwa, kdda padałko 
zaopatrz1n1 jest w płombg, na klónj znaj­

daja ait N! 204 i nazwiska 11nalazcr 
Jan Niwiński. 

sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfwner Jach. 

Fracownicy kolejowi 
polscy_·i rosyjscy. 

jakfet jest przygotowanie ogólne, 
jlłkle wykształcenie tych, co zajrnu1ą fi'/• 
datnlejsze na niej stanowiska1 

Kore!pondent .Łącznika" dooosl, te 
w zarządzie jest jeszcze .jako tako•. Na 
60 urzędników ma 10 wykształcenio 
wytsze. Cały szereg 1ednak ich towa-. 
rzyszów może się pochwalić jedynie U• 
kończemem Jednej albo dwóch tylko 
klas gimnazjum, lub tet skromniej jesz-­
cze: szl<ółl<i cerkiewno-parafialnej, 

- A to przecież jest śmietanka„. 
W innych wydziałach 1esc gorzej. 
l'1ieraz znacz:nie gorzej.-. 
Tak np. w wydzwłe mobilizacyjnym 

1 urzędnik posiada wykształcea1e wyt,,. 
sze, 1 średnie, ,a pozostali nawet nit 
mogą pochwałić się _.Qypiwnauu • ~ 
Ditszych i wstydliwie twWr.dzą. _ it "lllJł 
wykształcenie .domowe•. 

Szczegółn-ie · wyrótnta-•...,.alhtJab 
główny buchalter pobiera $ 1600 rubli -! 
nie ukończył szkoły zawodoweii drut 
pomocnik - pensia 2,700 rub'A-ikoó· 
czył szkoł~ niższą kolejową; 8 st.mycia 
rachmistrzów - pensja od 1,200 do 

--- 2,100 rb. - wykształcenie domowe; 37 
D1•ł.eflo tel, jctoll ladde młejacowł rachmistrzów - pensia 1,000 rb. - wy• 
~ przy ~&fe skarbowym kształcenie domowe; niektórzy nie PO• 
pełnić prace swoją. równie llllmiea- kończyli szkół pocz.ątkowycn. . 
llie, jak do~ niema powodu do 
prsypuazezenia. że powsbnie ko- Wśród pracowników kasowych wy. 
11!ec2J10ŚĆ za.etą.pi enia ich innymi I to l<ształcenie niższe jest JUŻ pOWażnem, a 
w dodatku tywjołem gorsżym, Jete- skończenie szkółki wleisl(ie1· daje mot. 
li zaś warunki wywołają. koniec.mość 
zastą.pienia jednych przez drugic:ll, to n ość otrzymywania 1,200 rul>ll rocz„ 
prezes ministrów poją.ć nic jCllt w me. 
stanie, ską.d przypuszczenie. le l•- w wydziale dochodów na 8 star• 
daie resyjscy okazą. sit: gorszym szych rewizorów rachunkowosc1 stacyi.. 
bezwarunkowo o1 Polaków pr.oj11.- r 

cych dotą.d na tej .kołaiM. nej przypada ogółem 16 Klas gimnazjum 
(Z mowy prezesa mi- i szkoły realneJ; przytem dwoch z 01cłl 

nistrów w Dumie w d. 22 skończyło po 5 kias (pensja 1,860 rb.);. 
grudnia 1911 r.). dwóch po 3 klasy lpens)a 1,80J.)J po-' 

zostali uczy li si~ • w dornu". 
W czasie, gdy p. prezes ministró"' 

głosił tę optymistyczną opioję, peters- W kancelarii wydziału dochodów 
burski korespondent kolejowego organu pracuje 13 urzędnitców, najwykształ­
.Łącznika•, który od kilku lat wycho- ceńszy z nich skończył 5 klas; poł 
dzi u nas z wielkim pożytkiem dla spo- zostali nie pokończyli nawet szkół miej~ 
łeczeństwa (lecz niestety prt.estał wy- s!<ich. 
chodzić od Nowego Roku), nadesłał W pozostałych 6 se!ccjach w)ldziałtł 
pismu swemu bardzo znamienne szcze· dochodów 37 urZ4dni .>w skończ~ 
góły o cenzusie wykształceniowym u- razem 23 klasy średnich zakładów aa.I 
r~ików kolei Mikokajcwskiej; ukowych. jest Jeden wychowanie!: ftfZY~ 

Ta kolej zajmuje uprzywilejowane tułku wojskowęgo (pobiera 3,240 rbt 
niejako stanowisko w rosy1skiem kolej- rocznie). 
nielwie. Jest jedną z najs1arszych i wy- Szkoła felczerska jest już zbyt• 
budowana została z polccema cesa1·ia l<iem. Szl\ólk~ w1e1ską :skoilc~yłi trzl' 
MikołaJa Jeszcze. Łączy dw&e stolice osoby. · 
panstwa. Jest najbogatszą i naJdOChQQ.. i..r lnłk .... ..i.t..i. „ ... _dl 

- 1.o~ . 4 - · h uaeze "'''"'111tU _.. owegOt 
meJszą ~ ~1 r.OS~JSK~C•a. • (pensja 5,400 rb•) był wolnym słucha„ 

Moznaby pow1ed~1eć prawdz1.wzury•, czern . na uniwersytecie, jego pomocniki 
~ ~~óa 1'Qlli.,':,' ' ~· 3.JQO . .Jh.ł~~~~ 



NOWY fitJF J~'I\' t Oi17.f<T - to ~tve-Tnfn 1C)tl r. "'7. 
(wiele klas im brakowało - 1 czy 7 -
nlewiadomo). 

Wogóle ~ 54 pracowników tego 
wydziału, oprl:'.'.·cz naczelnlł<a i iego po­
mocnilrn1 są iyłlw cenzusy ogromnie 
niskte; 1 - 2 klasy gimnazjum, wy· 
kształcenie domowe, początkowe 11p. 

NajiaskrawieJ się przedstawia wy­
dział gospodarczy. Jest tu 202 urzęd­
n1kow. 

- Tu widocznie byli zażenowani 
nawet ci, co · 1Jkładali listę - konstatuje 
korespondtnt .Łącrnil<a •, - bo za„ 
miast dokładniejszego określenia jakie­
gokolwiek, pisłilli ogólnikowo: 11 wyższe", 
.średnie", „niż~ze". 

Dla porównania „Swiat" zebrał da­
ne o cenzusie wyksztalcenid z kilku wy„ 
działów kolei W.•W. 

Oto dane z gospodarczego wy-
dzhiłu, który zatrudnia 41 urzędni-
ków~ 

dziesięciu we wszystkich urzędach w 
sposób systematyczny polski żywioł jest 
usuwany i zastępowany przez rosyj­
ski. 

Kiedy potrzeba było do kantoru 
warszawskiego Banku państwa kilku­
nastu chłopców do posyłek, ogło­
szono o tern w piśmie z żądaniem 
· by kandydaci byli konit~cznie prawosław­
nymi. 

Tymczasem w społeczeństwie pol­
skiem istniało oddawna i z czasem ro­
sło Jeszcze rvzu1111enie 1 pow1eom:11-
byśmy, gtód wykształcenia. Z pew-
11ośc1ą zallcu narou tal~iem1, Jall. uasz, 
ot1aram1 me opłi:1ca wychowania swych 
dz1ec1. 

W rodzinie polskiej na wszystko 
może zbywać, ale na wpis, na książki 
szkolne, na korepetycje nawet pien ; ądze 
znaleść się muszą. Gdy brak w kraju 
szkół (a dość powiedzieć, że w kraju 

z wykształceniem uniwersy- rolniczym nie byjo do ostatnich crasów 
teckiem . • . 1 o \l.icale szkół rolniczych), wysyłaliśmy 

z nich skończyło po dz1ec1 do GaliCJi, do N1em1ec, do Szwaj• 
dwa wyższe zakłady nau„ carj1, do hanCJi. 
kowe • . • 2 Wyksztakenie młodzieży naszej U• 

Tych, którzy wystąpili z uni· ważahśmy za obowiązek i wobec dzieci 
wersytetu, wskutek represji naszych 1 wobec ojczyzny~ Wykształce• 
albo strajku, po uprzedw ns musieli chwytać za ten lcawałelt 
nit:m ukończeniu g1mnaz· chleba, jaki można bylo mieć. Posada 
· 3 na kolei uważaną była częilto Jeszcze za JUID • • • 

Z wykształceniem gimnazja!- pomyślny los w życiu. 

1'em • • • 10 Dzięki temu, na kolei warszawsko· 
l wykształceniem_ w kcle1owe1 wiedeńsk1e1 skupiło się sporo nai!epszej 

szl\Ole te~łuucznei 4 . średnieJ mteligencj1 kraju. I gdyby po-
z wykształ~em~~ od 4 do 6 równać cenzus wykształceniowy pracow-

. . kl.as gimnazjum • • 12 ników kolei wiedeńskiej nietylko 2! cen-
Pomze1 4 klas • 2 zusem takim kolejowych urzędników 

---- rosyjskich, ale i zagranicznych: niemiec­
Razem 41 kich, belgijskich, francuskich - to jest 

na 9 pra- rzeczą więcej, anitełi prawdopodobną, W wydzłale taryfowym 
c:owników jest: 

l kandydat praw uniwersytetu w 
Warszawie. 

l doktór ekc-nornfi politycznej 
uniwersytetu w Monachjum. 

l wychowaniec Szkoły Głównej. 
! były student wydziału kame­

ralnego uniwersytetów w Lip· 
sku : Mouachjum. 

1 były student uniwersytetu w 
Pt:ter~burgu. 

l z patentem Akademji hand!o· 
wej w Oracu. 

1 z ukonczc11emi 7 klasami 
Szkoły realnej w Łowiczu. 

1 z ukoiłczon~m1 7 klas. gim-

że pokazałoby się, iż nasi • wiedeńczy­
cy• trzyma1ą prym, poprostu maią re­
kord wykształcema„. . 

Nie 1esteśmy wcale z tego dumni ••• 
Wiemy, że ta przypau1wwu wyż. 

szość 11aszyd1 ur.t.ęunucow kole1owych, 
c11oć świadczy o polskiej energii 1 cy· 
w1hz;acJi, jest w gruuc1e rzeczy Objawem 
niższości naszego stanowiska wśród lu­
dów świata. 

Nie mamy co robić z ludźmi, któ­
rzy S<i przygotowani do zajęć poważ· 
rnejszych administracyjnych, biurowych i 
na kolej ich oddajemy. 

1 :r;~uk~~il.:~i~~ nlższem. .Izby handlowo-przemysłowe 
jeszcze jedera przykład: a reforma wyborcza. 
W wydziale dostaw pracuje osiem· 

nastu !IP"'d.nikówi Z nich ośmiu po-
siada wył<ształcenie wyższe aniżeli śred- Kr a k 6 w, 8 stycznia. 
nie, t. j. uniwersytecl~ie, ukończone al- Według t:ro1ektu kompromisowego 
bo nie. Inru posiada1ą wyl,si:łałcenie polskich stronnictw rna, ą Izby han~lowe 
średnie, t. J· wyższe aniżeli sześć klas i przemysłowe które obecme posiadają 
gimnazjum lub szlcoły, odpow11:1d1:1jącej 3 mandaty se1mowe, otrzymać 5 manda· 
gimnazium. tów. Przeciw temu podwyższeniu liczby 

Przed ,,,11rn laty zaiądano od u- mandatów Izb handlowych zaoponowali 
rze:dnikOw stacyinych wydziału ruchu Rus101. 
złotcn1a dowodów czteroklasowego naj- Gdyby Izby handlowe i przemysło-
mmej wykształcenia. W biurach zarzą· we były rzeczywiście reprezentanci ą 
du wyCizia4ów przyjęto .iaś od dawnie1- kupiectwa i przemysłowców, możnaby 
szego ju.7 czasu zasad<: mianowania kie· gorszy~ się takim sprzeciwem Rusinów. 
rowników ~::kc1 1 z wyższem, a conaj- Uprzemysłowienie kraju i rozwói handlu 
mniej ze średmem wykształcernem. Jest przecież dzisiaj hasłem, powszechnie 

Na pośady mniej ważne, jak archi· uznawanem, byłoby więc rzeczą dziwną 
•Istów, kancelistów, dzienmkarzy przyj- i sprzeczną z prądem społeczeństwa, 
mowano osoby z wykształceniem niż· gdyby si~ reprezentację sejmową kupców 
szem, aniżeli kurs ~immizjalny, jednakże i prz!.!mysłowców uszczuplało, zamiast 
wyts1em od elementarnego. Eufo- ja rozszerzyć. A zatrzymanie tylko 3 
riizm, zwany wstyaliwie wyl<ształcen1em mandatów dla h.b handlowych i prze„ 
corncwem wcale w rachubę branym nie my.:5łowych oznaczalooy procentowe 
był. zm111e1szeme ich uuziału w Sejmie, gdy 

Te dane wystarczą dla ilustra::1i po- równocześme ogólnćl liczbę posłów se1 ... 
równawczego sianu rzeczy. jezei1 do- mowych znaczme się pow1ęl<sza. 
damy do 111ch 1alo św ieży falc1, Jak ulta· jeónalt Izb.- hatllllowo·przemysłowe 
ranie masowe stu1d1kuelz1es1ęc1u urzęll- przy az1sieJSl~J 1Jstaw1e ~yborczeJ dla 
ników lwle1 syberyJsldch „za przyjmO- 1yc11 KOrporaq1 byrn.~1111n:r: 111e s1 reprv• 
wanie po1.1arunl{ów pien .~znych od osób zenlaq" kup<.:ow 1 przemrsłowców, u 
postru11nyd1", µrLt:ko11amy się, że me- racze) domeną pewnych klik l<apitallsty­
tylko umyslo\.\y, ale rnornlny ce11ws czuych, Które . umiei'ł wytysKać meodpo­
kolc:Jllil\ów rosy1sk1cn Jt:Sl naogół dość WiallaJ(łCC: C1..:1siejstym waruu1wm p1zep1sy 
skromu)'. wybor'-le. 

Należy zauważyć, iż iest rzeczą la- Wiadomo. że wyborcy, uprawnieni 
twą i prostą wytlomaczyć istniejące do wyboru członków Izb handlowych, 
różnic~ pomiędzy , pracownił<iem typo- podzieleni są na tak liczne Jwła według 
wym kolei polskim a rosyjskim. Dla cenzusu podatkowego, że porozumienie 
rosjani11a ś1Via t szerolco 1est otwarty na się poszczególnych grup co do osoby 
przesu zeni olbrzymiego państwa, a w kandydata iest wręcz wykluczone. Karta 
organach rządowych znajduje pomoc i głosowania 1est dla wyborcy bez tlldnego 
poparcie 1,ażda Jednostka, lcaqerę zaś znaczeni11, gdyż albo musi on głosować 
łatwą h1żda :c;uolnosć, każda · pracow1- weaług l<amendy kliki, albo głosując 
tość, każda energja. samodzielnie rozstrzda:głosy bez żadnych 

Inaczej przedstawia się życie pola- widoków oddziałania ua ostateczny wynik 
f<ow1 w rosyiskit!m państwie. jeżeli u· giosowania. Wobec. teg? wyborcy 
da mu s ię zaj ąć jakie stanowisko w u- bardzo łatwo ~oz~ywa1q się kart, ala 
rz~dzie, to tylko takie, na jalde niema rnch_ bei wartosc1 1 oddaJ'ł Je Cło llyspo­
kandydata fQS.V:jskiego. •. _ O<i . lat p*- _ zyc11 agentów wyborczych. 

================r:===-:====================-======:::====t::====~==-==::w 

.Powiększenie więc wpływów poli­
tycznych kliki kapitalistycznej, operującej 
przy wyborach kartami głosowania, po· 
rzuconemi przez wyborców, 11ie b1łoby 
wcale żadnym postę Jem, a przeciwnie 
wzmocnieniem przywilejów, który raczej 
zaieśćby należało. 

Zanim Izby handlowe otrzymullł 
większe\ liczbę mandatów, należy żądać, 
aoy wybory do Izb hanalowych zrdor· 
mowano w duchu zasady czteroprzy• 
miotnikowej. Każdy, uprawniony do 
głoso.wama, powinien mieć równy głos 
il wszyscy wyborcy powinni być podzie· 
lern 1edynie 11a okręgi terytorjalne1 

O ile więc już obecnie projekt 
kompromisowy żąda powiększenia liczby 
posiów z Izb handlowych z 3 na 5, 
można się za tern oświadczyć tylko pod 
tym warunkiem, że sprawa ta bt:dzie 
traktowaną łącznie z reformą 'ł')'bor~zą 
do Izb hanalowych. Bez takiego „junctim• 
propozycja komitetu dla reformy wy• 
borczej sejmowej zasługuje na zwalcza­
nie ze stanowiska interesów ludowych. 

· Rosyjska rada dla handlu i przemy­
słu, mstytucja, zażywająca wielkiej powagi 
wypowiedziała się kategorycznie przeciw 
wojnie celnej ze Stanami Ziednoczonemi 
za proponowanej przez paźdr.iernikowców 
i nacjonalistów. W tymże duchu złożyła 
najwyrażniejsze oświadczenie • Torg • 
prom. gazeta•, organ. reprezentujący w 
prasie rosyjskiej z wielk4 godnością i 
kompetencją, interesy przemysłu i handlu 
a zostaiący w blizkich stosunl\ach ze 
sferami rządowemi. 

Walk celna ze Stanami zjedn~o­
nemi musiałaby przedewszystkiem oclić 
niemiłosiernie bawełnę amerykańską, 
sprowadianą do Rosji w wielkiej ilości, 
A czy nie moie Rosja obejść się bez 
amerykańskiej bawełny? Nie, nie może. 
Sama «.osja produkuje zbyt mało 
własnej bawełny. A czy mogłaby jej 
produkować wiecej? Mogłaby. 

Na ten temat rozwinęła się właśnie 
w prasie rosyiskiej bardzo interesu1ąca 
dyskusja. Okazu;e sie, te leź1& odłogiem 
całe, ogromne przestrzenie, na których 
dałoby się uprawić bawełne-znakomicie 
Trzeba tylko na tych przestrzeniach 
zaprowadzić-irygację. Tak np •• Sowrem. 
słowo• wyliczyło, że kosztem 250 
milionów rubli dałoby się obrócić na 
wyśmienite plantacje bawełny własnej 
a miljony dziesięcin. Cały kraJI Tak. 
ale trzeba owych 250 milionów rubli 
wyasygnować ze skarb u. Ameryka za• 
prowadzała irygacjt; swoich plantacji 
bawełny w cią5u lat dwudziestu. Tedy 
1 Rosja mogłaby powoli dokonać dzieła 
Ale wówczas bawełna amerykańska, ani 
czyjakolwiek inna byłaby jej - niepo­
tr.tebna. 
Zabrała też głos półurzędowa .Rossi ja• 

Artykuł 1ei wstępny przyniósł ważne 
wiadomości. Mianowicie, że rząd ame­
rykańsK1 uczynił Rosji propozyqę zawarcia 
niezwlekaiąc, nowego traktatu handlo­
wego. 

Tedy .Rossija" zastrzega przede­
wszystkiem, że jako jeden z głównych 
warunków 11aleźałoby postawić, iż żydzi 
amerykańscy nie mogliby w dalszym 
cią~u używać w Ros1i wyjątkowych 
praw i że Rosja i nadal traktować ich 
bi:dzie na terytorjum swojem, jak wszy­
s1klch - żydów. Zadne .obywatelstwo 
amerykańskie" nie może dla żyda, prze­
bywa1ącego w granicach Rosji, stanowić 
1ak1egokolwiek przywileju. Zyd to -
żyd, choćby przyb} wał nietylko z No­
wego jorku lub Finlandii, ale nawet z 
ks.etyca. Tral{towania amerykańskich 
żydow w Rosji nie przeinaczy żaden no­
wy traktat handlowy. Jeżeli Jednał\ Sta­
ny Z ,ednoczone zabiegają o nowy trak­
tat, oczywiście skłonne są do-ustęµstw. 
Bardzo to pomyślna byłaby rzecz dla 
Ros11, która pragme szczerte jaknajlep­
szych :3tosunków ze Stanami ZJed11oct0w 
nem1. 

Choćby Jednak stanął z Ameryką 
nowy układ, nie wiedzieć jak dla Rosji 
korzystny, fakt pozostanie faktem, że 
posiadani@ własnej bawełny 1est dla Ro­
SJi sprawą niezmiernej wagi. „ Rossija• 
nie ukrywa, że zirygowanie ziem pod 
plantacię bawełny poc1ą~nie za sobą 
ogrom11e wydatl(I, ale wydatek to nie­
zbędny. Charakterystyczną tylko jest u­
wa_,!a „R1Jssijl", że możnaby może do­
konać leJ irygacji przy pomocy .liapita­
~w zagramczny<;Q", 

Więc organ półurzędowy sam pod­
suwa myśl, że niechby tam sobie cudzo­
ziemcy opanowali w Rosji nawet plan­
tacje bawełny krajowej! Czy nit ~ wie-
le - Uf>rzejmości? ·• · 

Przyall!ły dyrektor kolei rmwsto 
Wledt--~sklej Herman syn Ottona Pauker 
skończył instytut komunikacji w Peter­
sburgu w roku 1900, obecnie pełni 
obowiązki dyrektora kolei Mosldewsko­
Windawsko·Rybińskiej, gdzie odznacza 
sie podobno wysoką pracowitością. Nowy 
dyrektor szybką karjerc: zawdzii:cza po­
śpiesznemu I znacznemu podniesieniu 
dochodów na kolei Rybińskiej, oraz -
jak mówią - stosunkom pokrewieństwa 
łączącym go z ministrem komunikacji 
Ruchłowem, wreszcie poparciu przez 
partię nacjonalistów. Inż. Paukerowi 
me obca 1est Warszawa i J~yk polski 
kształcił sitS bowiem w o gunauj.uąi 
warsza ws.Idem. 

Stanowisko wfc:o·dyr1ktora kolei 
Warszawsko· Wiedeńskiej zaproponowano. 
obecnemu naczelnikowi Wydziału Ruchu 
na kolei Wanz,-Wied. inż. Adamow 
Frankowi. PosadQ naczelnika Wydziału 
Ruchu po p. Franku objąć raa doty„ 
chczasowy naczelnik Ruchu kolei MQi. 
skiewsko-Windawsko-Rozchodów miano· 
wany został p. Stefan Jeska; zid naczel" 
niklem oddziału Il, dotychczasowy po-, 
mocnik naczelnika oddziału VI int.i 
Stanisław Domański. 

o p:rzysztośe 
ąapperswil u.~ 

--
.Miejmy nadzlef-:, te 

Jutrzenka muzealna za.· 
błyśnie nam jasno i 
czysto f duch nowy za. 
panuje wewnątrz nasze} 
drogiej instytucji ••• • 

z listu H. Bukowskiego z 
dnia 13 grudnia 1895 roku. 

Oto jedoa z .µowodi1• książek, o 
których opublikowaniu .z przekąsem 
wspominała prawomyślnie myśląca pra­
sa. Rzecz prosta, gdy p. Stefan arom­
ski został bardziej nit ktokolwiek inny 
skrzywdzony przez orzeczenie ko~isji, 
badającej zarzuty na ostatnim ZJeidz1e 
w Rc1ppersw1lu, bądt też przez .prast:. 
która nie omieszkała, przy piQkneJ oka­
zji, porachować s1~ ze swym przeciwni­
kiem ideowym, rzecz prosta, io St. Ze· 
romski musiał odpow1edz1eć swym osi· 
curcom oraz powiadomić ogól o istQt• 
nym stanie rzeczy. 

Broszura pod powytszym tytułem 
dzieli się na dwie cześci: w pierwszeJ 
autor 'kreśli szczegółowy program • To„ 
warzystwa Przy1aciół Rapperswilu• l<tó. 
ry został podany w zarysie przez pisma. 

Tow. będzie absolutnie pozapartyj­
ne i ponadpartyjne, zapowiada Zerom· 
ski .Powstaje w tym celu, ażeby-z jed­
nej strony-dążyć do utrzymania cało· 
ści zbiorów muzealnych i bibljoteki w 
Rapperswilu i me dopuścić do pQi nsze­
nia jakiejkolwiek czi:ści tych zbiorów I 
przeniesienia jej dokądkolwlek,-z dru· 
gieJ strony-ażeby dopomóc zarządowi. 
który tą instytuC)ą kieruje, właśnie do 
utrzymama muzeum i biblioteki na. mi~j· 
scu, w J{apperswilu, do urządzerua ich 
1aknajdoskomilszego 1 do rozwo1u naj­
wszecłlstronme1sze~u całej instytuc1i•. VI 
tym celu nalezy utworzyc dwie komisje; 
:sc1śle muzeal114 i artystyczni& oraz trze• 
c1ą wyuaw111czą, o ale, Jłlk należy pm• 
w1C1ywać, Tow. omawiane roiw1nie s1._ 

Tu następuje w najdrobniejszych 
szczegółach opracowany projekt, który 
jedn111< nie ma być niezmiennym kano• 
nem. 

.Ludzie, którzy pod honorowym 
przewodnictwem T. T. Jeża zawiązują to 
Tow., nic 111nego nie mają na celu, tylko 
to, żeby im poiwolono nad ziszczeniem 
poruszonych tutaj myśli µracować.„ Nie 
maJ'l um .am c1emu intencji, aż.t:by ów 
i(aµpersw1l dziedziczyć, wydzierać ga 

") S1efao Zerom~ki: .o priyszłoś:.: Raperswl • 
Ju•. N•kładcm wydawniet\l';a „Zycie• w Krako• 
wie". V( Warszawie skład główuyl a. Cutaero 
llWC ł Sob. 
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obecnym kierownikom, albo, żal się 
Boie, o władzę-nad tym murem-wal· 
czvć. 

· .Przez szereg lat„. były czynione 
starania, aieby ze składu rapperswil­
sldego uczynić muzeum-leci bezsku­
tecznie. Teraz się to udać powinno. 
Niech tylko ustanie szczególniejszy upór 
i bierna pycha. Krytyka jawna, imien­
nie podpisana, nie powinna wywoływać 
zemsty, nienawiści i pas1i. 

Część druga Książki obejmuje naj­
przóJ udowodnienie zarzutów, posta­
w1011ycJl przez; Zeromsk1ego, jest 1cb 14, 
w broszurze p. St. Szpotańskiego, a 
.odpar1ycti •, lub przem11czanych przez 
memor1ał 1Jelegaci1 Rady N1uzcaineJ oraz 
orzecz.enie kom1s1i. 

Na wstępie znajdujemy hfstorję sto­
sunku St. Zeromskiego do całej sprawy 
rapi.erswilskiej. Dotykamy jEj w części 
najbardziej interesujące). 

Dlaczego, mając zamiar z 18 zapro­
szonych obywateli utworzyć sąd, czemuż 
do niego nie wezwano ani jednego 
świadka i Zeromski nie otrzymawszy 
ładnego wezwama, nie miał zamiaru je· 
chać do Rapperswilu. Tymczasem w 
dzień otwarcia zjazdu, otrzymał te· 
1egram, proszący o przybycie, gdyż wy­
magane bi;dzie jego osobiste zaświad· 
czeme, Zeromski pojechał. Przed ko· 
m1sJą Jednak stanął bez dowodów, któ· 
1ycn nie miał przy sobie, oraz nie mając 
uaoi.nosci wez.wan1a świadków. 

l(omisja uprawiła szczególną pro­
cedurę sądową: 

„ł<ażde twierdzenie p. Różyckiego, 
p1ste Zeroms:<.1, choćby naizupełniej ~ie 
tylko go!osłowne, lecz urągaiące wsze1-
kieJ prawdzie, drwiące z prawdy, było 
traktowane Jako dowód prawdy, nie ule· 
ga1ący wątpliwości i iatw takie służyło 
w motyw \\-yroku.„ l\aide moje twier­
ozerne, nawet na dowodach 1 świadec­
twach oparte, było wykręcane i paczone 
w ~posól> urąga1ący wszelkiej sµrawie­
ol1 wosc1.„ tly!em 1rak1owany ..• lal<.o te· 
l,l,O muzeum n1eprzy.1ac1el 1 oczernic1el, 

• Obecnie zgłaszam dowód prawdy 
mo;ch 14 punktów świadczenia... . .. Czy-
111ac to odwołuję się do innego sądu, 
sorawied:iwszego, niż komisja rapper­
s\vilslrn, który w łonie społeczeństwa 
p(Jlskiego na pewno się znajdzie•. 

Przystępu1emy do zarzutów. Nie 
sposób oczywiście przytoczyć choć w 
głównych zarysach niezmiernie interesu· 
jącq 1 źródłową treść tej części książki. 
Poda1emy tulaJ zaledwie konkluzje waż­
nle1szych zarzutów. Czytelników naszych, 
kto c1ei<.awszy i pragnie bliżej poznać tę 
rzecz, odsyłamy do książki. 

6) 

AUGUST STRINDBERG 

Porządek µracy Zeromsloego, nie­
zwykle jasno i przystępnie ułożony, jest 
następujący: najprzód podany 1est jego 
własny zarzut, później odpowiedni uste;> 
z memorjału, następrne orzeczenie ko­
misji, dotyczące tego zarzu1u, wreście 
udowodnienie zarzutu. 

1) Na podstawie świadectw listo„ 
wych ~.p. Henryka Bukowskiego, p. p. 
Domagalskiego i Wasilewskiego, daw­
nych pracowników w muzeum oraz da­
nych zaczerpniętych z broszur j. J. Ba­
ranowskiego. Slelan Zt!rumsld po11aw1a 
z całym naciskiem zarzut o roz11rę1,:enie 
przez p. Rużyckiego jedneJ z maszyn 
wynalazku Baranowsk1ei;o. 

2) W sprawie zalania lakierem 
sztychów Oleszczyńskiego, autor zwraca 
uwage komisji na to, że ile brak kar­
tek, tego dziś nikt nie wie, gdyż nie by· 
ły one liczbowe. Dlaczego komisja nie 
zadała sobie jednak py1a111a, kto je wy­
darł? Bezwzględnie ten, kogo one naj­
bardziej oskarżały. Nadto i zarzuca 
komisji niedokładne sformułowanie jego 
zarzutu. 

3) Fakt strzelania do elzewirów 
potwierdzają przytoczOile wyjątki z li­
stów pp. Domagalsl~1ego (30 sierpnia 
191 l roku) oraz Wasllewskiego \6-go 
wrześma 1911 roku). do oskarżyciela. 

4) W sprawie uwag, aforyzmów 
oraz podpisów własnoręcznych p. Ku­
stosza na dziełach sztuki, autor przyta­
cza wyjątki z listu Bukowskiego do Ra­
dy Muzealnej z roku 1895 oraz p. Wa­
silewskiego, które ostatecznie ustalają 
ten zarzut; powołaniem się na czaso­
pismo Lech z roku 1878 (~ ló, gdzie 
znajduje si~ spis pamiątek po Kościusz­
ce w Rapperswilu, poaany przez samego 
p. Różyckiego, Zeromski stwierdza, ze 
twierdzenie memof)ału, jakooy napis µod 
biustem Kościuszki podsk;obany był 
przed przybyciem do muzeum p. R. de 
R. iesf nieprawdziwe.) 

l>) W sprawie zniszczenia zbiorów 
wycinków gazeciarskich L. Chodźki. Tu 
znajdujemy zupełnie inne przedstawienie 
całej rzeczy, niż to uczyniło orzeezenie • 
„Za pomysł i postanowienie tego wy­
dzielenia, pisze p. Zeromski, odpowie­
dzialną 1est Rada muzealna, za wykona· 
nie - pan Różycki. 

Nader charakterystyczne światło 
rzucają na historję owego wydzielenia 
przytoczone wyjątki z szeregu listów. 

W dalszym ciągu zasługuje na u­
wagę historja badania przez komisję te­
go zarzutu, której ani orzeczenie, ani 
nasze relacje sprawozdawcze podać nie 
mogły. 

Znajdujemy tu źródło owej prze-

sławnej pogłoski, rozpuszcwnci przez. 
biuro telegraficzne (Już nie petersbur­
st•ie), o tern, jakoby zrzd<ał si~ swych 
zarzutów. Dopiero 111że1 podµisany, w 
wywiadzie ze znakomitym pisarzem, 
rzecz całą na łamach „Nowej gazety" 
wyjaśnił. 

Autor stwierdza. ie okazafle mu, 
niewielkie stosy na dnie czterech szafek 
nie są „papierami Chodź1~i·. lecz .śmie· 
ciam1 b1bllotecznemi." •.• Nie pochodzą 
ze s1rychu, gdzie były gazety i wycinki 
lecz leżały od dawien dawna w tychże 
szatkach. 

„ Ani jednej paczki wycinków w ob­
wolu LdCll. Jalue posiadały wycml~i Chodź­
Id, 111kt m1 nie okazał•. 

Nadto, na zasa1zie upowatnłenia p; 
Wacława Karczewskiego. autor oświad· 
cza, że niema z nich ani jednego zwitka 
na całej przestrzeni rMzeum i bib\i oteki 
W końcu gazet obcych, któremi strych 
był zawalony, niema w bibliotece. 

.Pan Libicki, prezes komisji.;. .o­
kazał mi, pisze Zeromski, afisz kwadra­
towy„. o kolorze żółtawo·rótowym -
i zapytał, 'zy taki był, kolor opasek, w 
których zbiory Chodźki były poowi1ane 
sądząc, iż daj<: informacje co do koloru 
odpowiedziałem, że był to kolor podob­
ny. Z tej odpowiedzi mojej skorzystano 
w sposób nie do wiary wykrt:tny„. Alisz 
sta11ow1ł pojedyńczy ukaz bibliolec.wy•". 
Utu źródło oweJ pog!u:;1<i: 

A dalej: „Pan Libicki... oraz inni 
członkowie komis1i zasypywali mi~ gra· 
dem swych twierdzeń, zaprzeczen, pytań 
w których ni ewidziałem afli cienia usilo· 
wań do wykrycia prawdy, lecz staje dą­
żenia do „uspokojenia l<raju9, czyli o• 
czyszczenia z lej winy p. Kustosza•. 

.6) W sprawie mundurów, p. Ze­
roms1(1 przypomtna,że zna!wm1te uwagi 
wygłoszone przed 16 laty przez p. uem­
barzewskiego, w s,.irawie ich niewH.1s..:1-
WeJ Klasyfii<aqi i lwnserwacii, zo:;tały na 
ostatmm z~cździe powtór111e wygłoszone 
gdyż rndy µ. Gcmbarzewskiego po:w· 
su1~y nez ecna. 

7) W kwestii przypisywaaia koszu­
li Kośclus7ło l\fwi pod Macie1owicami 
wylanei, autor, wbrew lwmisJi, która 
orzekta, że nigdy napisu takiego nie by­
ło, stwierdza ten fakt na zasadzie listu 
Bukowskiego do radnych z roku 1895 
oraz wspomnianego JUŻ katalogu, za· 
mieszczonego w czasopiśmie 11 K1Jśc;usz· 
ko• etc. 

Trudno wstrzymać śmiechu gdy Ze­
romski opowiada o prywatnem Iabora„ 
torjum p. Kustosza, o fabryce Van Di• 
cków, lub gdy przystepuje do wylicza­
nia różnego rodzaju falsyfikatów w ro ... 

3. 

dza iU sui bi i z napisem • v .vat AugustU$ 
rex" awansowanej na szablę „Fryderyka 
Augusta Il", zwykłe1 SZdbli awansowanej 
na „szablę generała Bema•, biurka wy• 
robu p. Różyckiego z naJisem: „z szkla­
sztoru z Radecznicy• łub zegara f;?ratą.­
cego, pochodzące go z klasztoru na l:'..Jlr' 
sej Górze etc. 

Wypada wspomnieć jeszcze o buła­
wie marszałkowskie) (czas Zygmunta I), 
którą obejrzawszy p. Różycki zdecydo­
wał, iż jest to buława hetmana Mik.Dław 
1a Kamienieckiego. Natomiast c:złone~ 
komisji p. Czołowski oświadczył. Ż6 
owa buława jest najpospolitszym fabąo 
katem. 

O tern komlsf a ani słowem nł' 
wspomina. 

Zeromskł podaje ciekawy fakt, do­
"odzący, że „Muzeum . stało sH: dziedzi­
ctwem Kustosza, a muzealne gabloty · 
famlłijnemi serwantkami•. W czasie bao.e 
dania zwrócono si«: do prezesa komisji 
z prośbą zapytania Kustosza, czyja to 
fotografja na szkle mieści si~ w osobnej 
gablotce przy głównej ścianie. W ga­
blotce figuruje fotografja Kustosza, ale 
obok fotograf ja Jakiejś młodej osoby. 
P. Kustosz Wfia*Hł, te to jest je"° sio. 
strzenica. 

Autor przypomina; te ani M'emorjał. 
ani orzeczenie nie .odpiera• największej 
winy p. Kustosza, polegającej na tern, 
.iz przeinaczając wartości przedmiotów, 
zaµisanych dawnie1 w inwentarzu, zmie-
111ał me tyllw kartki objaśniaj(lce na sa„ 
mych przedmiotach, lecz 1 w inwenta• 
rzach wycierał dawne informacje, a na 
wylartych miejscach wpi~ywał swe kłam­
liwe pozycie•. 

W dalszym ciągu Zeromski dowo„ 
dzi dowolności komisji w kwalifikacji 
zarzutów dowiedzionych, lub nie (w 
sprawie akwareli C:..icrymskiego), zarzuca 
komis1i niesumienność badań (o lasq 
Kościuszki), wskazu1e, ie w orzeczeniu 
komisja pomijała falsyfikaty, których 
dokona:1 ie udowodnione zostało p. K°"' 
stoszow1, wniosku1e, że mcmorjał Rady 
~\uzealne1 stanowił „ Vol u mina legum• 
dla komisji; wreszcie wytyl•a metodę po­
stępowania p. Różyckiego, iż odpowieN 
dzialność za wszelkie niewłaściwości, 
1ak1e mu zarzucaJi:ł, zwala na nłeobe„ 
cnych, ą na1czE:ścieJ na zmartych. Kry­
tykuję 1ego zarządzenia instytucją rap„ 
persw11:;ką me z nienawiści do osoby„ 
iecz w~lrnl~k przywiązama do muz;eum, 

Auwr zamyka to ptl)mo "bez zem­
sty 1 nienaw1śc1, i ecz z wewnętrznym 
gniewem". 

"Był... wiecznie pracowity k ierownfk. 
byii ludzie uzdolnieni, gotowi do pracy_:. 

wiemy; ale te za r11:Aczy. z których się tadn~j 
korzyści niema płaci się najwięcej, - to 
o czem dowiedzialem się. 

Rosjanie na wygnaniu. 
I 

oglądać. Niepowinniśmy z niej uczynić niewol­
nicy; z resztą nie jest naszym zamiarem wy· 
chowywać ią, by innym krzesla podawała. 
Gdyby era Wsama sobie życzyła podać mi 
krzesto. w takim razie podziękowałbym f ej 
mając na uwadze, że mi nie .1est winną, 

- Zgadzam się w zupełności, Pawle Pe­
trowiczu, rzekla matka, ale widzisz, - J& nie 
mogę zawsze patrzeć na. rzeczy z nowocze-

Obiad składał się z wielkiej ilości piro. 
gów zrobionych z miQsa. królie:r.ego z solo• 
nemi grzybami i ogórkami w occie, wresztie 
z herbaty ę;otowane1 „zawsze• w samowarzec 
Biesiadnicy umilkli na chwil~. 

Powieść. 

Był to smutek za czemś przeszłam; było 
~o <1derwa01e SI(!' od czegoś lrnchanego, co w 
jet wspo(nni1rniach zdawało się być zaporą, 
ł1yła to dokonana walka na polu wychowa­
nia, pieczołowitości, pr.z:esądów. 

- l.)zień dobry, oiczulku! rzekła pozcl.ra· 
wj3 1 ąc Paw'a. 

-- Dz1e1'i 1lobry, mo1a droga, moje dro~ 
go dz ·cci, - od.rzeki i ucałował żonę i dzieci. 

- P1 ·zynieś no :<rzesło dla tatusia, rze„ 
kła do najstarsze; ć.'.~iewczy;iy, liczącej może 

vii:c wiosen. 
- Nie Hanuś, p~zerwal Paweł, przecież 

\\'era l;Je 1.owmoa być niewolnicą. 
Ja rnechcę, - odrzekła natychmiast 

Czy powinno się w ten sposób mówićf 
- zapytała żona Pa\vla. 

- Tak 1est, tak. się powinno odpowie-
dzjeć, - rzekł Paweł. Bo kto za młodu niena­
uczy się 1avvnie wypowiadać czego chce, ten 
w życiu póżnie1szem niezdolnym będzie roz­
porządzić się sam sobą, raczej stanie sit kłam­
cą. Moja Hanuś! Czyt nasze dzieci koniecznie 
potrzebują być niewolnik.amif Przffiet Wera z 
ósmym rokie.QlłJ_cia już.samanasiebie musi s1Q 

snego nktu widzenia. 
- Nie, mo1a przy1aciółk.o, ja też nie mo­

gę zaw:;:.ze, ale do tego mu~imy się przyzwy­
czaić. Gdy ja mówię; my, to me znaczy: ty, -
ale ,my oboje", Lecz zda1„ m1 się, że obiad 
gotowy. Wota1 no Bernharda. 

Bernhard był to mały, barczysty młodzie­
niec z czarnym wąsikiem, i tejże barwy, kę· 
cizierzawym włosem, o egipskich oczach, ob• 
darzony· silnemi łopatkami. zupełnle dostoso­
wanymi do „la hotts• t. j. wiecznego kosza, 
jaki noszą na grzbiecie szwa1carscy górale. 
Usiadl spokoj.nie obok stołu, przeżegnawszy 

sie po katoliek u. 
- Czy Bernhard nie odzwyczai siQ od 

tego?, zapytał Paweł. 
- Nie, przyzwyczaj enie zroslo się ze­

mną, - odrzekł Bernhard. 
- Wolność wyznania. Pawle Petrowi· 

czu, wolność wyznania, - dodała Anna o•trze· 
gawczo. 

- Dziękuję ci, przyjaciółko, za ostrzete· 
nie. Tak jest! Przepraszam Bernharda. 

- No, jakie poszedł dzisieJazy interes? 
Eagadn4ła Anna. 

- Dobrze i źle, edrżekł Paw.eł. Rzec,zy 
malo, _ 11*1~jl.C~~-" -:SfrR.ijl.. ~ilko -Yl ,eonie;:<> \e• 

- Dzisiaj mamy śródlecie, - przerwał 
Pawel, podnosząc sio lld s tolu. 

- Tak, potaknęla żona i westchnęla. 

--:. Wzdych~sz. Hanu~w. czyś ch0ł'a1 
Anna nic .nie odrzekła lecz skłoniła gł()ol 

wę na 1ego kolana. 

- PlMzesz?. moja droga, do wszystkieg 4 
się można przyzwyczaić, - mówił Paweł, po­
cieszając i.oni). 

-- Tak, wiem o tern; gdybyś ty płakał, 
jabym z pewnością musiała mil~zeć. 

- Płacz nie 1 est żadną cnotą; z tern jui 
sit dawno uporałem. Trzeba mac1ej patrzeó 
na świat. . 

- Dobrze, ala czy to nie jest ciężko U• 

prawiać obe1' ziemię?, zapytała Anna. 

- Prawda, te lżej jakoś pracowało si~ 
na ojczystej ziemi. To jest 1ednak m•'!'twie• 
nie się bez potn;eby. Czy tam czJj"tu r- WSZJ• 

stko Jedno; ziemia jest matkfl wszy51~kich ludzi, 

(C. d. n.) 
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były wreszcie środki. Wszy..,tk 1J został ·) 
sparahżo\vane, sprowadzone do poziom 1 

upodobań i ~amowoli 1edno$tid 11a1n­
pełniei nieotlrow edniei.„ 

, ,Komis: a, wysadzona przez Radę 
muzealną, 1eszczo bardzie1 za~rnatwata 
sprawę. Ażeby to riatcs1cie raz prze­
cią~, kończy Zei·oms!<1, trzeba było u­
czynić rzecz, d!& piszącego nad wyra~ 
przykrą - yóol>ywać 1. ul t ) da 1 na 
światło dz•enne wynos ć listy. Trzeba 
było wreszcil! f al\.em wskazywać na 
swoją pracę, ażeby udowo Jntć, że nie 
przemawia warchor, lecz współpracow­
nik. To tez głos mojej le i ytyki musi 
b)ć wysłuchany i rdorma wsadokza 
przeprowadzona być musi. I to me 
kiedyś, 111t' wówczas, gdy na to pycha 
osou µoz woli, lecz 1er11z, f,!dyz te~o do ... 
111aga s1~ mterts publ1cz1ly•·. 

W końcu znajdują si~ wszystkie do· 
lrnmetily, na które znakomity powie­
foop1sa1z powołuje sie w swej książce. 
która nie tylko skutecznie odpiera sła„ 
wetne orzeczenie kombji, n e tylko do­
rzu<!a b· Wiele ciekawych przyczynków 
co historji przebiegu ostatniego z1azdu, 
lt!cz zawiera plan reform w Muzeum, 
rawiera program prac ,,Tow. przyjaciół 
Rapperswilu'', a juko taka winna sii: 
ir.naleźć w r~kach tych W5zystkich. kló -
r; m 1os nasze i placówki nad Jeziorem 
1ury-:hslde111 leźy na sercu. 

Uniwersytety ludowe, t. zw •• c hłop· 
!l<ie• w Szweqi, to samodzielne 1<0!0-
nje, przeważnie po wsiach, przylegają­
cych do stacji lmlejowych. 

Główny i właściwy budynek uczel. 
ni, dwupiętrowy, bardzo wygodny i czy. 
sty, obliczony na 800 słuc11aczy, zawie­
ra rząd sal obszernych, widnych, wyso· 
kich 1 wesołych, z ogrzewaniem cen· 
tralnem, osw1eueniem gazowem lub e­
lektrycznem, duslwnałą weulylac1ą. Nl1esz­
czą sic: tu: l:mla wyicłtt1low1:1, SHla rady 
un1wersyteck1e1, ::;ala zbiorów, bibl1oteku, 
CZ.)'tel1111:1, sala rysun1wwa, g1m11ustyczne:t, 
oraz do sµ1'-w11 1 111uzyk1 ~ organami; 
ua orngie;:m p.„trz1:: uueszl<ania nauczy­
cieli. W pu1>łlzu, w purKu, w osobnym 
budyuku owupn,trowy111 m1eśc1 sic: gos­
poaa, sala 1 klub sw~haczy. fru111~i i 
6'arty są tu wy1uucwne. 

Słuchacze mieszlrnją w domkach 
piętrowych systemu korytarzowego, roz­
~uconycil po parku; katdy domel< za­
wiera 30 poi<oil1ów, w 1ed11ym pokoju 
mieszka po dwoch słuchaczów. Za 
skromną opłatę słuchacze otrzymuią 
całodzienne życie i naulcę. . 

l:{ok u111wersytecl<i 7-io miesięczny: 
od listopada do ma1a. Stypend1ów, am 
ulg w opłacie niema lu zadnyc11, lecz 
wśród termerów iest duto zamożnych 
rodzin. Wieś szwedzka iest zasobna 1 
przedsiębiorcza. 

„l.Jmwersytet posiada 10 - 12 nau­
czyc1e11 z. p~ns,ą oo 100 lcu1011 rn1e­
sięczme, "llit:.4!.hau1em 1 oruyuarJq; l\Jl.!ru­
Je ucze1111ą rektor, cuow1elc z wysoluem 
wykształceniem, z szerotcą wiedzą peda· 
gog1czną i gospoda1 '1ą. 

Od słuchaczy nie jest wymagany 
bden dyplom szkolny lub egzamin 
wstępny. ~zkoła to zupełnie wolna, U· 
czeszcza do nie1 każdy, żądny nauki, o­
puszcza ją kiedy chce; taK samo niema 
przeam1otow obow1ąi"owych, ani okres• 
!onego ol\resu s1ua,ow. t\a.tdy uczęsz­
cza na wykłauy. które sam sobie upu­
dobat. Przeważa młodzież doJrzala w 
wieku lal Zó - 30, ie::. t 1et. :.>pulO ~O­
k1lkulet111c11, leci są leż 11 1ema1ą'y 1at 
2(,; W::>Z)::.1..y i..; UW i:lŹ IJl , Zqllll l uau1~1 I w1e­
'2Z}, a 11aut1 iJ fi:ILOv. . 1..1i i ·llil l 1 "' y u wa11: 
pracuJą 111er11z 1Jaru1..u 1..1~ L l\l1 ua :iWt: 
sluo11.ne uLfLYIDi:llll t: , a v'u1.ll 111Ju tv 
łi;Wllil(\ Zwl' uWlc 11 1. 

T1yb żye1a na~ ę i) u i ący: wszy scy 
wstaią obo\\< ; ąrn tJ 1Ą O G 6 ·t:J rano i µo 
kąpieli 011b.\ V.dl fł Ć \v1c.tcllia g1n1 11astycz­
ne. '.\yłdaoy z;itZ) t1«1 ą się o 7 1 trwa1ą 
do2 · ei. Oil 11 -- i~~ pcze1 n• a lila wy­
poczy 11 ku 1 ~,1,c.1 \. t:ru ua pclwie tri.u. O 
godz. 3- c, ubiad , wieczort: m przed ko­
łaqą puwtórne cw;czenia gimnastyczne. 
Słuchacze poulcgaią regulaminowi, u­
św1<;ccroemu 1r a~j.:1ą 1 01>ycza;am1 11aro­
'1owym1. \\· s<:.e1ii.ie ud1yb:t:1ia i uieporo­
zum1enm !:i<&ilzoue są przez ·olłd un.wer­
~ytcc.ki z W) bor~ od w)liO~\U apelacji 
-ma. 

UcLeł n1 e te 111a ; t~ spec,a:ne z:i cl anie, 
speqc1 inv 11 1<1:.1,f , d rnrak:er, o rc1L s 0 0-
sób nautn.rnra , za,!;11He 111 i f1 - dać 
włośc1<1111.i o·.v 1 pt! W11 4 11u 1 lu r ę, 111 e vtHiie­
ra j ąc gu w10.:'ce, czy 1,olo1qi 1odz11111e 1. 
Cel ich narodowi' i soc1al11y zostufe zu· 
11ełn ie o " ą~11 iętr ; z ch w i i ą, gdy chłop 
„un1wers) 1eck1", powróciwszy do Jomu, 
i.eni ::; 1 ę, Jt::i ! on usw1adomio11ym oby-
\" atelem, obeznanym z pos1ę ,1owem 

!!OspodarM .v t.m w1e1sk1e111, umysłowo 
rozwtnlęlym 1 u;;poieczmonym człon-
101:m gnn11y; koctJa 011 sw'ł rodzinną 
w:e:> i l~rai. ~c1rn1e się do sv.1utła 1 pra­
cy, 1est wrnżl1wy na wszysllw co dobre, 
szlacheln~ t pl~Kne. 

Zgodnie ze swem założeniem „uni· 
wersytety" chło pskie posiadaj ą w pro­
ftramie swym dużo przedmiotów wykła· 
dowyc 1

•, z lrnżdego wszakte nauczają 
niedużo. 

Cykl wykładów teorelycznych uzo· 
pełniaJą znakomicie obmyśtone zajęcia 
praktyczne, tyczące się działalności spo­
łeczne) ziemianina 1 obywatela, zazna-
1amia1ące słii1chaczy z obowiązkami i 
prawami S«:<lziÓW gminnych I ławntkÓW. 

l"odczas tych ostatmch ćwiczeń au· 
dytorjum szkoły zamienia się w sale 
sądową, odbywa1ą się wówcza:; rozpra· 
wy 1aiuegos SL(.Omplll.<0wa11ego procesu 
kryminalnego lub też podnosi sie 1 roz.·­
trząsa m1e1s~owe sprawy gromadzkie, 
kwest1e gminy i t. p.; występują mówcy 
za 1 przeciw, pisze ~1ę repliki, referaty, 
1ormu1ą uchwały, wy10Ki i t. p. 

Na zakończenie nalety jeszcze za • 
znaczyć iż .uniwersytety" chłopskie ·nie 
da1ą słuchaczom źad11ych praw i prero­
gatyw, ani nawet dyplomu z uko6czenia 
tegoż, pomimo to cie57i:} sie znaczną 
liczbą słuchaczów. 

Dowodzi to wysokiej kultury wsi 
szwedzluei. 

Ze śwfata. 

O O obrazę religji. Znany 
dział d 1..Z soqalistyczny w Krakowie, dr. 
Emil Bobrowski, skazan y został na 14 
dni aresztu za to, że w odczycie ganił 
gminę rn. Krałcowa za to, że buduje 
kościół, gdy w Krakowie brak szpitali 
i szkół. 

Na1wyiszy trybunał kasacyjny w 
Wiedniu, do którego odwołał sic: skaza· 
ny, wyrok ten skasował i polecił spra· 
wę os<&dzić na nowo. 

O Zenon Słonecki> dyrektor 
Tow. ·wizajemnych ubezpleczen w Kra­
kowie zmarł tamie w 80 roku tycia. 
Był przez czas pewien posłem ao sej­
mu galicyjskiego. 

O Studenci amerykańscy. 
W jeunym z amerykańskich uniwersyte­
tów sześciuset studentów utrzymuje s1~ 
własną pracą. Dziennik „Munsey Ma­
gazine" wykazuje nastę ;m1ące dane o 
rodzaju ich zajęć: 182 zarabia lekcjami; 
221 pracuje w handlowych przedsi<:bior· 
stwacll; 135 jako kelnerzy w restaura­
ciach; 18 1est recenzentami dziennikar­
sKmu; 1:5 - konduktorami i szoferami 
i 17 spiewakami, pr:z1;;ważnie w chórach 
kośc1e111ych. 

Z Cesarstwa. 

D. D lir um trem e ns. Pod 
wpływem al.!lli 1u111 lre111e11s u:i 1 ł0w ał' 
odebrać sobie życie w Petersburgu s~­
łcretar~ „l~ussk • .lnam." Stan jego jest 
beinaozit:1 uy. 

D. t{obie t a - d ocent. Rada pro­
fesorów instytutu met.lyc.rnego w Peter­
sburgu przyznała m łod e j uczone j Kowa­
lewsk .eJ stopień docenta. 

D. przedaż d zieoi. „Riecz" 
otrz.ymw,u w1adomosć z Urent>urga, ze 
w pow. Kos1ana1slc1 m zgłodniali wło­
śc i anie nie mają ~: znikąd pomocy, w 
ost ć:lt11 1 ej rozpa..:zy sprzedaJą własne swe 
dzieci na własnosć l\irgizoin. Z gub. zaś 
surntowslc1eJ tlonoszą, że w jeonym z 1e1 
puw1atow głód skos1t na ty tus przeszło 
76 pro ::. wszyslluch dtiec1. 

Z LITWY I RUSI. 
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X Ak cja wyborcza. Na na· 
r~ nacionaUstów mińikich postano· 
\\1kxro z,oa:g_agi~wąć g~~.rnjalny koJllitet 

wyborcz\I, który . za·rn ie się wyborami 
do 4 Dumv. Ulów11ym k •erowmkiem 
ag1 tac i 11w hyc ercll1e1e: M1 cłiał. 

X Nagana„ Władza gubernialna 
wyraz1ł d nagu nę s 1 arośc1e zarządu m1esz­
czaósk1ego w miasteczku Kroszno, w 
pow. nowogrodzkim, Szydłowskiemu za 
to, że w lokalu :1.ari.ądu rozmawiał z 
interesantem po pobku. 

X Progimnazium. Ziemstwo 
powiatowe nowo~ródzkie uchwaliło o­
tworzyć w Nowogródku progimnazjum 
ziemskie. 

Wiadomości krajowe. 
+ Z wieszenie pisma. Wy­

dawana w ciąl!u kilku tygodni w Warsza. 
wie „Gazeta Dwugroszowa•, przestała 
wychodzić z powodu braku poparcia. 

+ Ujiadek teatrów .tydow­
akich. t->rasa żydowska zaznacza, że 
teatry żar~ouowe w War$zawie przestały 
prosperować, i z tego powodu lepsze 
siły aktorskie tych teatrów opuściły 
Warszawę. 

+Sprzeniewierzenie •• w 
piątek ubiegły, właśdcieł domu handło· 
wego w Sosnowcu, p. Reicher, dał swe­
mu szoferowi, Ryszardowi Harrtowi, czek 
na 65,000 marek do podniesienia w ban„ 
ku katowickim~ Kiedy szofer, wyjechaw­
szy z Sosnowca o godz. 10 rano, do 
godz. 3 po południu nie wrócił, p. Rei· 
cher zaczął przypuszczać, ie szofer po­
wierzoną mu sumę zdefraudował i 
zbiegł. Wraz z sioft:rem zniknęła z So· 
snowca i jego żona. Pozostawionemi 
dziećmi zaopiekowała się rodzina. Przed­
stawiciel poszkodowane1 firmy udał się 
natychmiast do KatoY..1c i, przekonaw­
szy się, że szofer pokwitował w Banku 
oabiór pienit;:dzy, zawiadomił niezwłocz· 
nie policję o de1raud1tcJ1. 

Do .Iskry" telegrafuJą, te Harrota 
ujęto w liliwicach. ilt: znc1leziono µrzy 
rnm pieniędzy, na razie niew1adomo. 

+ Kura, iednomiesięczne 
f".~a monterów. W mies1ą\;u lutym 
1910 r. Muzeum przemysłu i rolnictwa 
w Warszawie otworzyło po raz pierwszy 
kurs Jednomiesięczny dla monterów 
obsł ugujących elektrownie prowincjonalne 
Wyniki, jakie zostały osiągnięte z kursu, 
skłaniają komitet Muzeum do z:orgamzo.. 
wania kursu po raz drugi w r. b. w 
miesiącu marcu. 

Wykłady na kursie rozpoczną się 
dn. l marca; opłata zaś od słuchacza 
wynosi rb. 15. 

+ Długowieczno6ć. W Siedl­
cach zmarł w tych dniach 11ajstarszy 
tyd miejscowy, liczący bllzko 100 lar. 
l" ozostaw1ł on potomstwo: wnuków, 
prawnuków i pra·prawnuków, w ogólneJ 
liczbie około aoo osób. 

Starzec trzymał się dobrze i do O• 
statniej chwili nie dał wezwać doktora. 

Robotnicy polscy w Niemczech. 
.Sociale Pr xis•, pismo berlińskie 

donosi, że nowe zarz ąd~enia przeciw 
robotnikom polskim z Królestwa i Galicji 
zaproponuwane niemieckim rządom związ­
kowym przez urząd spraw wewnętrznych 
a stanowiące przedmiot niedawnej Inter• 
pelacji posła Buzl<a w parlamencie 
austrjackim nie u wszystkich rządów 
zw1ązl<0wych znalazły sympatyczne przy­
jęcie, a niektóre izby handlowe, zapytani: 
o opinie w tym względzie, stawiają 
nawet opór bardzo stanowczy. 

W ~rodkowych N 1emczech bronią 
one przedewszystk.em interesów prze• 
mysłu potasowego, który jest jedną z 
na1ważnie1s.:yc11 gał~~i przemysłu che• 
micznego w Niemczech, a k tóry obecnie 
JUŻ cierpi na Jolkl1wy brak robotnika. 
Dalej wskazu;ą przemysł wapienny i 
cementowy, t\tóry zupemie nie rozpo• 
rząd.za potrzebnymi i zdatnymi do użycia 
ro1>otnikam1 kra1owymi i w razie zakazu 
zatrud111uma obcego robotnika nie mógł­
by sµrostać swym zouowiązaniom. 

Dla oświetlen ia kwestii robotn ików 
polskich poda1e przytem to pismo, że 
w r. 1910 niemiecka centrala robotników 
rolnych dostarczyła przemysłowi nie· 
mieckiemu razem 2346 połski..:h robotni· 
ków, z tego 1016 mężczyzn i 129 kobiet 
z Królestwa, a l 122 mctczyzn i 80kobiet 
z Galicii; do rolnictwa zaś ;..prQwa.~on9 

jednocześnie prawie 70000 polskich ro­
botników, z tego 26,117 metczyzn i 
24,414 kobiet z Królestw~ a 8,798 
mężczyzn i 10,318 kobiet r; GalicjL 

Frz2Dsławienia Dla naszych 
abonentów. 

Na sledmnaste z rzędu przedstawłenłe 
dla naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie sf ę 

we Wtorek 16 stycznia r. b. 
wybraliśmy sensacyjny utwór z angieł· 
skiego p. t. 

,,Zajemniczy Dżems" 
Sztuka ta nie scho~zl z repertaard 

setek scen pierwszorzędnych, dzięki na­
pii:clu dramatycznemu akcji. Są to dzieje 
xmaganla sit: sprytnego detektywa ame• 
rykańskiego z członkami zuchwałej bandy 
włamywaczy, dzieje miłości córki milio­
nera i ministra do herszta bandy, który 
zysku je zaufanie ministra, a stanąway 
na czele banku st11ra sic: dawnych to­
warzyszów sprowadzić na dro~ tycir 
moralnego-a sam umie u4einie zata14d 
swoją prz:eszłość. 

Bilety, za okazaniem kwitu ie opła­
conej prenumeraty, nabywać motna w 
administracji pisma naszego. po nastct­
pujących cenach: 

Loże po rb. l.80. 
Krzesła w 1, 2 i 3 - - 60 kop. 

j,5,6i7 -48 
8, 9, 10, 11 i li 4.2 
13, 14 i 16 - 37 
ló, 17 i 18 -~32 

" • 
• 
• pozostało - - 27 
• boczne bliższe - 40 
• dalsze - - - 32 
• najdalsze - - - 25 

Balkon l rz. - - - - 35 
jjJ----30 
4i5 ----25 

: 6, 7 i8 ---20 
Oalerja numerowana - 20 
Nienumerowana - - - 12 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

• 

KRONIKA. 
= (r) Bud*eł m. l.odzl Dl 

rok 1912 przewiśłuje w dochodach 
1,380,092 rb. w wydatkach l,248,160 rb. 

= (r) Rewizja budowlana. 
Komisja tectiniczna·budowlaila zwiedziła 
wczoraj gmach teatru Wielkiego na sku„ 
tek wiadomości, że ściany tego teatru 
zarysowały si~. 

Kom is ja stwlerdzfła znpełn11 bezza. 
sadność tych pogłosek. 

= (r) Sprawy miejskie. To. 
warzy~two al~cyjne K. Scheiblera dT.ier­
żawi plac miejski, przez który vrzecbo­
dzi linja kol.eJki podjazdowej od skła­
dów fabrycznych wspomnianeio Towa• 
rzystwa do kolei fabr;·łódzkiej. 

Opłatę dzierżawną za plac magistrat 
łódzki podniósł obecnie z 300 do 1000 
rub„ wobec c:zego zarząd Towarzystwa 
akcyjnego zaproponował. aby magistrat 
oddal mAĄ na własność plac zajęty pod 
linję kole1ową, wzamian za terytorJllm 
f&b1yki prty ulicy Prze1azd nr. 7ó1. 

a: (r) Stow. majstr6w fa­
bryozn,ch. ~ sobot~ d. l3 b. m. 
o godz. 8 wieczorem w lokalu własnym 
N1)wy Rynek nr. 6, odbędzie siQ mle· 
sięczne posiedzenie zarządu zo współ· 
udziałem członków, Stow. majstrów 
fabr. gub. piotrkowskiej. Na posiedze­
niu tern prawnik p. Jan Stypułkowski 
wygłosi odczyt p. t. „Stanowisko maj­
stra w gospodarstw ie społecznem, urno• 
wa najmu•. 

= (r) Odczyt. W c:zwartek dnia 
11 styclnia r. u. o godz. 8 wieczór. 
odbędzie się w lokalu atrnszerek (Pasaż 
:::,zulca nr. 1) odczyt dr. Lipszyca. Te• 
mat „O c11 orobach na zt11>lu i choro­
oacll µouczas Zllbl<0wan1a niemowląt•. 

= (r) T. K. O. W sJbott: li 
stycznia, o godz. 8 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa Krzewienia Oświaty przy 
ulicy Mikołajewskiej nr. l 1, dr. Stanisław­
Skalski wu.łosi odcz_yt .,..0 kremat.orjaah.' 



6. 
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(j!rzehanie zmarłych i pale r11e ciał w 1est już dos1atecznie zabezp1eno11y przed 
1taro7ytności. spal&"lie ci <:+i~ obecnie, woiskl>wośc 1ą , wy1echal d•1 Urod •a, aby 
inarzenie hygłenkz~ kremt1tc!i·j1); w n:e- stanąc do su e1tw.z11. Tam 1Jo spra w· 
dz.ieli: 14 ~tyczn i a, o godt. 4 po poł. dze111u ie, o C1soi)I S!uśc1 z 1 f lt:Sla 11 ;:1 
Dr. Witold t.ichler: 110 r• zmnaiamu wµ1erw fotOJI < f '" podddnO go oglt;JZ•· 
OTgamzmów• (ro' mt.aza1ite hezpłc1vwe 110111 le11a1 skun 1 i.. wo1111uno od wo, ska. 
I płcio ·e. Parte11oge,1eza. Rd zmnaiaoie Lecz uł ,nkow1e k, m.;;11 zv. ą t i.1 o 
przez podwuł. Priykł..ay). Odczyty ,Ju. toz;;1:1mośc1 osoby H. Co tu robi,? ial( 
atrowane będą obt•zami niknąceml. sprawdLit czy to H 1rwlcL? Czło111ww1e 
Bilety wejśda S i 10 kop. Hurwicza podJal1 o.,,: 1 ęJt 1 11 .) .n i 
. = (r) SutisydJa sr.pltalne, v.y::.łd11 etapem du Łodzi, w ce1u do­
Chrześcjaóskie Towan\•stwo Dobroczyn· kładnego sLw.erdzenut 1ebo osoo1swś..:1; 
11oścl, ambulatorium Czerwonego Krzy- W Łodzi okaLiiłO się, ze me oył 10 
ta, I ambulatorium ptiy szpitalu Poz- SzmuJ HurWllZ, lec1.: mkszkawec 111. 
nańsklch otrzymywały od ro lrn 1904 do W1lua bJdSZ Kitgan, HurwH:z zas zb1e~ł. 
1908 subsydium z kasy miejskiej w su- K. zezual, że ta wym1g1odze1ue111 z=-o· 
mie og6lne1 10000 rub. dz1ł s1q stanąć przed 1wu11:;1ę za łiur• 

W roku 1909 subsydjum z kasy w1cza i ie przy poaauiu Qołą1..t.011a l>yła 
miejskiej otrzymała jut tytkc- jedna ze jego iotogruł1a· Spraw~ t c: pu.estauo do 
·wspomnianych instytucji, w następnych Sl&'1U. 
latach 1ubsydjowanio ambulatorjów ustało Za zb.iegiem H. rozesłano listy goń· 
~cl~ ~ 

Obecnie magistrat łódzki zwrac:a się es (p) Zatrucie alkoholem. 
do odnośnych władz & propozycją, aby Na ul. Sri!drne1 nr. 106, znaleziono 
wydawanie wspomnianych zapomóg by· wczoraj jakiegoś człowieka, lat około 
1'o wznowiooe. 35, w stanie zupełnie nieprzytomnym. 

- (t) •••:at Daoh. Wczoraf w Lekarz .Pogotowia stwierdził zatru-
łancelarji Towariystwa przy ul. Tergo. cle, spowodowane nadużyciem alkoholu. 
~i nr. 47 o godz. 8 I pół wieczorem 11:11 (P) Pod koła tramwaju 
odbyło sies posiedzenie zarz,du, na któ- dostał się wczoraj przy zbiegu ł\onsl411-
rem rozpatrywano siereg spraw bletii- tynowsklej i Cmentarnej Józef Ciocha· 
cych, zwlqunych 1: dalszą działalnością nowski, szewc, lat 51. C. przypłacił 
Towarzystwa I budową płerwszego do- ten wypadek złamaniem prawej nogi i 
mu na świeto iakuplonym placu. okaleczeniami całego ciała. OJwiez10110 

Cuonkowle. którą do tej pory nie go na kura~Ję do szp1tt1la Poz11ań:>k1cll. 
wnieśli swych udilałów, proszenł q o - (v) Przejechanie. .Na uL 
jakna1śpłeemie1su ure&ulowanie oald:· Zawadzkiej ur. 2Łi pri.~Jt:<.:naua zoslaka 
~CJ. • oorożką Bluma Kuplow1czowa1 szwctcz-

„ {r') z „LIPy'I. Na óstatnfem, ka, lat 17. Ukall!cte111e nog opalriył 
nfn zarządu T-wa jplew. .Lira• lekau Pogotowia. 

l>OStanowlo~ I powodu zwl-:kszonef a: (p) Niefortunn~ woźnica. 
pracy, posledztnla zarządu odbywać Z własnego wozu spadł na ulicy Szkol­
.d a ruy tygodnłą, L J. w poniedzlał- nej nr. 22 Franciszek Rydczak, lat 60. 
kl I pllltkl; lekcje chórów wo wtorki i R. złamał prawą nogę. 
awartkl; w jrody i soboty po!wf~ c::::: (a) Rabunek. Do przecho-
cat. aa próby .kółka scenicznego•. dzącej ulicą l'lotrkuwską Olgi Gaj de 
,.. Lekcje I posiedzenia bę<:ia rozpo-. zamieszkałej przy ulicy Długiej nr. 9: 
tąnane o todzlnJe 8 I pół wieczorem. na rogu ulicy Przejazd, podbiegł wyro-

~ nledzlel4 dn. 1-4 stycznia w Io- stek i wyrwał jej torebkę, w której było 
u T-wa odbt:dzJe IM: zabawa dla·dzie- 15 rubli w gotowitrne. 

tł z cholnką I odpowiednim progra- Zawiadomiona o wypadku policja 
aiem. Po 1kończenła programu ogólna zajęła się energicznie odszukaniem zło· 
obawa towarzyska dla członków i czyńcy. 
wprowadz;onycb gości. Początek o go- . = (a) Zaozadze_nie. Onegdaj 
.dz.inie 3-dej po południa.. wieczorem w domu ur. 26 przy ulicy 

cm (r) „Ofiara fanatyzmu". Cegielniane1 wskutek wadliwego urzą­
Oto tytuł dramatu Andrzeja Marka, O· dzenia pieca uległy zaczadzeniu służąca 
snutego na tle łyda fydów małomla- Michalina Wo1tczak JS l.., Florentyna 
1teczkowych, a przedstawiającego walkę Surek ló lat. 
Aydówki wylcsstałconeJ. zakochanej w Stan dość cłężki. 
studencie a wydanej przemocą za mąt _ - (a) Straszn~ WJ'padek 
a alowleka prostea0- zdarzył się wczora1 w jednym z domów 

Dramat tea przedstawia obecnie na stacji towarowej kolei kaliskiej. 
teatr klnematografleaoy „Odeon• w wy- Malarz pokojowy Michał Roguiskl, 
k9naniu przez artystów warszawskich. 25 lat, odświeżając mieszkanie spadł z 
ZdJ~la · waruaws~ Iliczem si' nie róż- drabiny głową na dół. Do nieszczęśli· 
Jli4 od najlepszych &dJi:ć zagranicznych wego zawezwano Pogotowie, lecz przy­
- dzięki czemu będziemy z czasem po- były lekarz skonstatował tylko śmierć, 
siadali własny repertuar kinematogra- wskutek pęknięcia czaszki. 
licząy. Zasługfł dyrekcji „Odeonu• iest -= (a) Ze schodów. Na ulłcy 
to, że sprowaQ.Z& wa&ystkie obrazy kra- Konstantyuowsk1e1 w domu nr. 44, spadł 
;>we. u schodów Aron Szwonberg, 1 l lat, 

- (a) StałJ'•łyka szpitalna. uczeń, tak nieszczęśliwie, że uległ zła­
W szpitalach łódzkich znajduje się cho- maniu prawe1 nogi. 
11ch: w szpitalu Czerwonego Krzyża Pierwszej pomocy udzieliło mu Po-
l Ol, w tej liczb le 56 mętczyzn I 45 ko• gotowie. 
.bi~t, w szpitala św. Aleksandra 87, w - (l') Ucieczka z więzie· 
teJ Ila.ble SO mętczyzn I 37 kobiet, w nia. Policja łódzka otrzymała zamia­
szpitalu GeyerOw 31, w tern 17 męt- domienie, ża z, więzienia w Piotrkowie 
czrzn I 14 kobie& l w szpital1,1 Poznań- zbiegł więzień Józef Zieliński, . oskarżo­
sk1ch 109, W a.i liczbie 61 m~czyzn i ny o cały szereg napadów bandyckich. 
58 kobiot. Na ślad zbiega dotychczas nie na· 

trafiono. · - (a) StałJ'•łJ'k• •i•zien· 
li& Wczoraj w w1~z1eniach ~octzluch 
inajdowało lif: 463 wiet111ów: w wi~· 
deniu przy uJicy Mitua - 306 osób i 
wuazjen111 przy ulicy Długiej 157 osób, 
w tej llabie m~yz.n 112 i kobiet 
-46. 

- {t) Z•edakowanle dnia 
roboozego. Skutkiem panujące~o 
w przemyśle zastoju fabryka J. Birn­
bauma przy uUcy Mikołajewskiej nr: 8, 
uedukowała czq roboay do trzech 
dni w tygodniu. 

WYPADK1 w LODZI. 

= (r) Kradzieże. Z m·eszkania 
Izraela Laufa przy ulicy M1Kołajewskiej 
nr. 22, nieznani złociyócy otworzywszy 
drzwi podrobionym kluczem skradli 
różne złote i srebrne rzeczy, wartości 
200 rb. 

Na ślad złodziei nie natrafiono. 
- Z mieszkama Dawida Hornsteina 

przy ulicy Widzewskiej nr. 31, nieznani 
złodzieje otworzywszy drzwi podrubio„ 
nym kluczem s ... radli różne rzeczy, 
wartości 154 rub, 

- W tramwaiu na ulicy Piotrkow­
skief ol<oto domu nr. 98 nieznany rze­
zimieszek skradł z kieszeni Jaskowi 

-== (a) Fałs2ywy popisowy. S1J ;mowskiemu, zami„szkałemu przy ul. 
VI 1911 r. w Grodnie miał stanąć do Piotrkowskiej nr. 88, złoty zegarek z 
1uperewfzjf zamieszkały w Łodzi przy takąż dewizk", wartości 160 rb. 
ulicy Staro-Zarzewskiej nr. 5, Szmul - Onertdaj w nocy nieznani do­
Hurwlcz.. Służyć w wojsku H. nie mial czyńcy, rozbili szyb<: w oknie i przez 

1 ochoty, więc tet nl.e .3ta nął do supere- zrobiony w ten sposób otwór dostali 
wizji, przesłał tytko do komisji pobo· się do fabryki Augusta O 1ze, skąd 
ro~ zawiadO!J'lienie, t~ jP.st chory, skradli surowe jeszcze niewykończone 
przy podaniu dołłłczon~ by~o śwfadec. towary warlOtci lSO rll. 
two lekarskie i fotografja li., zaświadczo- Policja wszczęła energiczne śledztwo 
,la~~~ ~~- ~~-~~ )V ceUJ Wl/krycia ~Qczyńców. 

- Z r stc1 uracji Te1Jd" ra Mencdorfa 
przy ul :cy Tag l W~ j nr. 67, d 1ó.:h 
rLt w n .esz1·. 6.v s 1,ra .!ło 2;, butele w 1dki 
Wdf.ośc1 Ę') r ub., lecz wyprawa im si~ 
mi:: uJ1ła g • yż 1.:0:>1al1 schwytani i od­
darn w rCi; (e pohCJt Są to T ..:odo. RLh 
17 ., i 1\i11. hał Stry ze ..vski 17 I 

O„adzono ich w w1ęzienm, a spraw~ 
sl\1er0wa110 d .> sądu. 

- Z m<lgalyou krawieckiego Na­
ch:;;a " a Neurnarna przy ul. Widzew:>kisj 
nr. 1 I, M1eczy:;iaw Przewoźuiak 26 I., 
sl\radl no 1_y~e. wartości J ro. lecz l>ył 
przyłapany 1 otida.1y w ręce policji. 

= (z ' Fałszywy ałarm. WC?.o• 
rai o t1o dó11ie 10 m•nu1 SO wieczorem 
zaalarmowano I i Il oddziały straży o­
choin ict:ej i straż miejską na ulic~ Wi· 
dzewską pod nr. 5, gdzie jednak ognia 
nie znaleziono. 

Ze sceny i edrady, 

Teatr Popularny. 
Z kancelarji teatru komunikują nam 

co t1astęµu1e: 

Dziś, we środę. odegrana będ~le 
znakomita sztukit w 4 aktar.h Suderma· 
na p. t. „ŁóJź Kwiatowa.'' 

jutro, we czwartek, ukaże sie arcy­
wesota komedJa w 4 aktach Bałucli.iego 
p. t. ~flirt•, na dochód ochronki Choj. 
nickieJ. 

W piątek sensacyjny utwór w 4 
aktach p. l. ;rajemu i~zy O.ttmj•. 

W sobote dla młodziety po cenach 
nainftszych .Pan Twardowski•, ze !pie· 
wami. 

Z Zakopanego. 
(Kor. wł •• N. K. Ł.•) 

Zima tegoroczna, jak dotąd, nte ro­
bi tu zbyt przykrych zawodów dla nar„ 
darzy 1 saneczkarzy. Mielt~my wpraw­
dzie przez kill~a dni odwilż, a nawet 
deszcz, spadł Jednak znowu dobry śnieg, 
a ci, którzy ziechali tu na Trzech Króli, 
u tyli nart i sanek do woli. 

W bieiącym sezonie zimowym dale 
się zauważyć w Zakopanem znacznie 
wiekszy, nit w latach dawniejszych, ruch 
chwilowych gości. Zawdzięczyć to na­
lety głównie dogodnemu połączeniu z 
Krakowem w dnie świąteczne. Ruch ten 
naturalnie cźywi sie jeszcze bardziej, 
gdy przyrzeczenie ministra Forzta wej· 
dzle w życie i pociąg sezonowy, wycłlo· 
dzący z Krakowa o godi. 3.45 będzie 
kul'Sował cały rok. 

Rozwiną się też wszelkie zimowe 
sporty, które jut dziś mają w Zakopa­
nem i w całej Pvlsce licznych i dziel­
nych zwolenmków. 

Szczegótnem wzięciem ciestą się 
saneczki i narty. Niestety, dla saneczka· 
rty niema dotąd odpowiedniego, dobre­
go toru. Za taki bowiem nie może u­
chodzić droga z Kuźnic do Zakopane1?0, 
na której tak w zeszłym, jak i w tym 
roku zdarzyły się dość liczne stosunko­
wo, niebezpieczne wypadki. 

Sekcia narciarska Tow. tatrzańskie­
go, k :eru1ąc się względami o dobro sa­
neczkarzy, zwróciła się niedawno do 
komisarza kl!matyki i starostwa w No­
wym Targu z propozycją, by władze te 
w motl1~1e najkrótszym czasie wydały 
stanowczy zakaz iezdżenia na przestrzeni 
Kuźnice-Zakopane na bobsleigha c:h i 
saneczl<ach, z kierownicami, z powcdu 
właśnie częstych, mebezp1ecznycl1 wy­
padk.Ow. 

Sekcja zaproponowała natomiast 
wydanie pozwolenia na jazdę na linii za 
saniami. Niewątpliwie propozycje te 
będą przyjęte, saneczkarze t-: zimę jako 
tałw przebiedzą, a na przys zły rok be· 
dą mieć swój wymarzony, cudowny tor. 

już bowiem dnia 21 bm. o godz. 
S po potudniu w sali • Sokoła· odbe· 
dzie się zebranie w sprawie założenia 
Tow. akc. dla budowy toru bobslergho­
wego. Z t! bran1e 10 LWOłu 1e ruchliwa, a 
tyle Z d SłU6 l i a !lCll ZA SOUi\ St:kc,a llllf· 
ciars1rn T. f. 

Na zebranie to zaproszono około 
100 instytucji i towarzystw t<raiowych, 
pensjonaty, minn•terjum robót publ ia­
nych, Wydiiał krajowy, Rade powiatow~ 
w Nowrm Targ:i, Rad~ gmi11n4 w Za· 

kooanem, kom •sic: klimatyczną, zarząd 
dó 1r Z1ko iane, .krajowy Związek tury­
s ty~rny , Towarzystwo Tatrzań:>kie, wszy· 
stk1e zwią1k1 kra owe turystvcc:ne I spor• 
towe, posłów Uermana, Bednarskiel!O 
i Ddszyńs , ii! .!,O, tlanl< prte . ny ~ł->NY itd. 
Kor~s 011de11t<Jw1 „Nowei ~ef Jrmy• u· 
dzieluno w te1 ważnej sprawJe szeregu 
ciel<awycłl inf mnacii: 

Ledwie myślą budowy toru raicto 
si'ł poważnie, z~łosił się z:e znacz11ą ft. 
nansową pomocą pew:en znany soort· 
smen z Podola. To dobra wola jedno­
st1~i zach~1ła naturalnie sekcję naciar­
ską T. T. do · realizacii plaau diiałaoia 
Tor saneczl<0wy, według obmyślanego 
planu, ma i!.ć z górnego piętra Kalato­
wek ao Księtówki. Długość jego bt­
dzie wynosić około 4 kilometrów, po-
111eważ będzie sztucznie przedłutony at 
ao Kuźnic. 

Od Ks"ęfówkl do Kainie: tor sa­
neczkowy będzie służył w lecie za cho­
ctmk spacerowy. Na Kalatówkach ot­
warta naturalnie hędzie restaurac1a. Ko­
szt-0rys toru wynosi w przyblitemu 50-
60000 koron. Sekcja narciarska T. T„ 
która jeszcze w lutym 1911 roku posta­
rała sit: o obliczenie spaJków i wytknię­
cia trasy, prz~chouzi obecnie z propo­
zyCJą założe111a Towarzystwa Rkcyjnego 
(Jedna a.i<CJa 100 kor. - <1aJ'lCct ieaen 
głos) dla reah1ac11 Jednego x lli1Jb1ard.&1&j 
~oLłaycll pot>araa ce!ów. 

Prognostyki Sl\ dobre. jest nadzi~ 
ja, te hr. Zamoyski, znany ie swej ty­
czltwo~ci dla turystyki i sportów zimo· 
wych, udzieli w zamian za odpowiedni11 
ilość akcJi gruntu I materiału pod bu­
dowę toru. 

Inicjatorzy liczą ponadto na sub­
wencje: ministerjum robót publicznych vt 
wysokości jednej trzeciej I Wydziału kra­
jowego. 

Ze Zakopane rozrusia ło się obec• 
nie naptawdę, świadczy takte fakt, it 
pomyślano wresic1e' o reorganizactl tu· 
te1szego pisemka pod tytułem .Zakopa­
ne•, o którem nawet w Zakopanem nic 
nie w1edzq. Pisemko to, maiące służył 
sprawom podniesienia Zakopanego, tu­
rystyce tatrzańskiej. zimowej i letuieJ -
111estety zapommało o swych zadaniach 
coraz oardtieJ i pośwaecuo sic: drob1az• 
gowym walkom z . pewnemi osoba.ui. 
Oma 14 b. m. odbędzie s1e licznie1sze 
zet>rame ula reorga111zac1i te~o pisma. 

Wreszcie z ruchu narciarskiego -
podnieść należy, iż przy sekc1i narciar· 
skiej Towarzystwa tatrzańskiego powsta· 
ło Koło narciarzy-górali. Górale, któ• 
rym się .Skije• okrutnie podobają, bio­
rą bezpłatny udział w kursach sekcji. 
korzysta1ą ze zniżek w schroniskach itd. 
Powscało też i .Koło narciarskie dzie­
ci", klóre prowadzi sympatyczny i nie· 
struazony na Lertl polu działacz p. Gu· 
staw Kaieński. Dzieci płacą wkładkę 3 
korony rocznie, maJą kurs raz na ty• 
dzil!ń 1 cz~sto gromadne wycieczki. 

Tegoroczne zawody narciarskie pro­
ponowane są na 4 lutego. Miedzy to· 
warzystwami narciarskiemi toczą się 
pertraktacje w tej sprawie. 

Do zakopiańskich, sympatycznych 
zjawisk zaliczyć wreszcie należy nies;>O• 
dziankę. jaką nam zgotował na Nowy 
Rok p. Swieprawski, właściciel kantoru 
wymiany i domu komisowego w Zako· 
panem. Oto wydał on prawdziwie arty-. 
:;tyciny, dobrze ułożony i bardzo pra• 
I< tyczny kalendarz tygodniowy z liczne-­
nu widokami i1mowemi i łetniemi Tatr. 
W Zakopanem mamy już wszyscy kap 
lendan. ?· Swievrawsk1ego, R. 

TELEGRAMY. 
Tel. Ag. Pet. i pryw. 

Bobrhtakij pPzeoiw Uymśz~. 
Pet!\ri;burg. 9 stycznia.-W .Birż. 

Wiec1om". zam ieścił list poseł siedlecki, 
Lubomir Dymsza, który nazywa dośli­
wem ldamstwem oświadczenia hr. Bo­
brwskiego, 1akoby Dymsza darowywać 
miał ~row-: 11,as.<iemu włośc1au 1nowi pra­
wosławnemu, lt~ry prLy , ą.t wian: Kalo­
!ick•· Uy m~i• ZiliJOW1aJa, żt! po po~ 
Wt' •°"\:;1e L rranql jJ OC.:lft9'• 110 hr. 8ol>rm4 
s1m' ~O ()O 0Jµow1edz1a l 11u ~c.:1 k„ rne„ 

Zabó, etwo i świętDkradztwo 
Petersburg, 9 1tyczma. - Dz" o 

~ZJ•ł<ł 8 wtecrorem w cerkwi Borysa 
i Hicb..l znalazlooo clsło zabitego stróża 
~ ad eK .klU!leA . ,%łam„ 
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ny świecznik ctrkiewny. Zabójcy skra~ 
dli 2 worki zawierające monetę mie~ 
dzianą. 

O zajściach w Persji. 
· Petersburg, 9-~o stycznia. • h'.ossi­

/a11 w ogpowiedz1 na oskarżenia o o 
krucieństwo rosjan względem winnych 
napadów na WO!Sko Tebryzie, zamieści­
ła artylrnł, w którym zaznacza, że od­
dział rosyjski stracił podczas krwawych 
tych dni w· poległych oficera i 39 żot­
nierzy, w ranionych przeważnie pęł<aJą­
cemi kulamł ) oficerów i 45 żołn ierzy, 
prócz tego nie ods:mlcano jeszcze ciał 
~ żołmerzy. · 

Z wyroków sądu polowego straco­
no dotychczas 15 ludzi a 26 darowano 
tycie, więc to dowodzi ostrożności z ja­
ką sąd postępował: Represje byty za­
dośćuczynieniem za przelaną krew ro-
5yjską i Rosja nie powstrzyma się przed 
ostremi środkami, w celu przywrócenia 
porządku w przylega1ące1 części Persji. 

Burze i nawałnice. 
Charkow, 9 stycznia. - Nad Char­

kowem przeci,gnęła burza śnietna. 
Tramwa1e stanc•>' na , wszystkich linjach. 
fociągi przychodził z opóźnieniem. W 
~koliqr burza połamala drzewa i pozry· 
wala dachy na domach. 

Teodozja, 9 stycznia. - jut trzeci 
4złefl na morzu sroży się niezwykła buM 
n:a w połączeniu z orkanem. 

W przystani znajduje się 10 okrę­
lów zagranicznych zagnanych burzą. 

Jałta, 9 stycznia. - Ulewa dwudnio· 
wa wyrządziła w mieście znaczne szko· 
dy1 na rzece most zniesióny, ulice zała· 
net jak również i sutereny. Straty bar­
dzo znaczne. 

Eupatorja, 9 styctnia. - Skutkiem 
niezwykle s1lne1 burzy już czwarty dzień 
jak nie zawijają tu statki. 

Odmowa ~sokołów. 
Wiedeń, 9 s1ycznia •• Słowo Polskie• 

donosi. że związek polskich gniazd so­
kohch zwrócił się i1stowme do cz~kiego 
komitetu centriJ.lnego zwiątku slowiań • 
&kiego, zrzekając się przyłączenia do te• 
go związka, ponieważ czes1 zapropono­
wali przyłllczenie się sokołom rosyj­
iklm. 

Prz.szla siedziba Muzeum 
narodowego. 

Kraków. 9 stycznia. - Rada miej­
ska uchwaliła prosić sejm o oddanie 
~machu po szpitalu wojskowym na Wa­
welu na stałe pomieszczenie Muzeum 
narodowego. 

Na adoptację gmachu uchwaliła ra­
Aa 160 tysięcy koron, resLtę potrzeb· 
11ych na ten cel 200 tsyięcy koron po­
~ryją subwencje: m1du i sejmu. 

Wybc'tr i jubileusz. 
Lublana, 9 stycznia. - Naczelnikiem 

władz autononuczriych Kraioy miano­
wany został przywódca klerykałów sło­
weńskich Jan Szqsterszic. Przez miano· 
wanie to zostaje on prezesem sejmu i 
umadu ziemskiego. 

Lublana święci jubileusz 50-letni to­
warzystwa .Czytelnia ludowa•, 1edne1 z 
ważme1szycłl organizacji w celu odro· 
dzeoia naroaowego słoweńców. Władze 
wojskowe i cywilne brały udział w ju­
bdeuszu-z,awisko dotychczas w Lubia· 
flie nie notowane. 

Zajście w senacie. 
· Paryż, o stycznia. Na dzisiejszem 

wieczornem posiedzeniu komisji senatu 
w sprawie marokańskiej i umowy fran­
cusko-niemieckiej, zwrócił si~ Cle· 
11enceau do ministra spraw zewn. de 
.'!!Yes'a, 1 zapytaniem, czy poza urzę­

dowemi i półurz~dowemi wyjaśnieniam i, 
zamieszczanemi dość skąpo w trakdt! 
samych układów, byr minister zawsze 1 

dokładrne informowa:iy o w§zystkich 
fazach rokowan. ' 

Minister cit Sełves odmówił dokład­
nych wyiaśnień, od11owiadając wymiJaJ'ł• 
co, że znajduJt: się w kolizJi: z Jednej 
strony powmienl>y powiedzieć całą 
;prawdę, z arug1e1 iedoakże obowi(lzel\ 
11ohdarnośc1 z 1wletam1 minister1alnym1 
zaleca mu m1icze1111;. 

Odpowiedź ta wywołała silne 
wzburzenie w łonie komis.ji marokań­
skiej które spowodowało dość gwał­
tow~e sceny 1 zarzuty, skierowane 

policja pruska otrzymała nakaz, aby 
prowad.zf~a ścisłą kontrolę tych kolonistów 
zwłaszcza poddanych rosyjskich, którzy 
wrncają z państwa rosyjskiego w chęci 
osiedlenia się z powrotttm w pań:.twie 
niemieckiem. 

Owa :wntrola ma na celu skicro„ 
wywame owych kolonistów z powrotem 
dosłownie: na tereny kolomzacyme 
niemczyzny w państwie rosyjsk1em. 

RoLporządzenie wylicza owe tereny, 
a są niemi wszystkie gubern;e Królestwd 
Polskiego, z wyjątkiem kieleckiej i su -
wabk1e1, daleJ rne uważane Sii za tereny 
kolonizacyjne gubernje; wołyńsl<a, po• 
dolska, kijewska, mińsKa,~szereg gubernji 
połlidniowo·zachodnich Rosji 1 Syoerjl 
iachodrne1. 

Katastrofa w odlewni. 
Paryż, 9-go •stycznia. W rządowej 

odiewni armat, w Ruelle w pobliżu An­
!:!Oulome, pękł tygiel zawierający 80,000 
kilgr. sµławionego metalu. Poszwanko· 
wanych zostało 15 robotników, z któ­
rych 2 zmarło; 13 jest cieżl<o ranio­
nych. 

Rozruchy na Bałkanach 
Wieden, 9 ( 1) - Z Białogrodu tele• 

grafują: skutkiem wiadomości o powsta­
niu w Albanji i Macedonji panuje tam 
silne wzburzenie umysłów. 

W obłędzie. 
Berlin, 9-f!o stycznia. Znany adwo. 

kat berliński, Haillant, udał się w przy­
stępie obłedu po położonej w pobłitu 
stolicy miejscowości, Orunewaldu, gdzie 
nagle zrzucił z siebie ubranie i uciekł 
w pole w niewiadomym kierunku. 
Wszelkie poszukiwania nie dały wyniku. 
Nieszcześliwy obłąkaniec uległ prawdo­
podobnie zmarznięciu. 

Adwokat HaiJlaot bronił często 
spraw polsl<ich i był radcą prawnym 
polskiego 1<0ła parlamentarnego. 

Szczątki królewskie. 
Białogród, 9-go stycznia. W dniu 

dzisiejszym nadeszły z Wiednia trumny 
ze zwłokami Karadżordżewiczów, przod­
ków króla Piotra. Pogrzeb uroczysty 
odbędzie się pojutrze w grobach kró­
lewst<ich w Topoli. 

Wielki pożar 11Equitable". 
Nowy Jork, 9-gu stycznia. Dziś 

spłonął tutaj gmach olbrzym głównego 
zarządu Tow. ubezpieczeń na życie 
.Equitable'". 

W gmachu spłoni:ło 7 o:>ób, popa­
rzonych i rannych obliczają na kilkaoaś,.. 
cie. 

Straty wynoszca 20 miljooów dola­
rów. 

Rewolucja w Chinach. 
Wiernyj, 9 stycznia.-Nocy ubiegłej 

w Nowym Suidunle wynikły rozruchy, 
przyczem chińczycy rzucili sie na man· 
dżurów. Zabito i poraniono 400 ludzi. 
Wszystkie instytucje są w r~kach pow­
stańców. Na granicy spokój. 

Kiachta, 9 stycznia.-Włóczcacy sie 
cbińczycy, zaniepokojeni zbliżaniem sie 
oddziału mongolskiego, który miał ich 
wysiedlić przez okręg zabajkals~i do 
Mandżurji, utworzywszy tłum z k1l~uset 
ludzi, napadli w nocy na mongolski za· 
rząd pograniczny w Maimaczenie, Urz~d~ 
nicy mongolscy schronili siC: u naczel· 
rni<a telegrafu chińskiego, straż zaś zo· 
stała -rozbrojona, chociaż nazajutrz za­
brana broń została zwrócona. Tkum w 
razie wysiedlenia grozi pogromem Mai· 
maczenu. Władze mongolslue zwróciiy 
się do władi: rosyjsl<tch o pomoc. 

Paryż, 9 stycznia.-Do „Heralda• 
donoszą z P't:klnu: 

Ze strony rosyjskiej postaw~~mo 
nowe żądania do rządu chińskiego, a 
mianowicie: 

Wprowadzenie autonomji dla Mot~· 
golji; rząd chiński obowiązuje się nie 
wysyłać już do Mongolji więcej wojsk; 
niedozwolona jest emigracja z Chin do 
wschodniej Mongolji; przywilej admini· 
strowania łlnjami kolejowemi w Mon­
golji, kierowania budową tychże linji, 
oraz zawiadywanie sprawami wewnętrz­
nemi przysługuje wyłącznie mongołom; 
rządowi chińskiemu przysługiwać ma 
tylko · prawo wyższej twntroli państwo• 
wej nad wszystkiemi temi sprawami. 

przeciw gabinetowi i rrz.eciw ministrowi Telegramy własne 
spraw zewn~trznych. 

Kolo.iizaoia nie1nieoka „roowedo .„urJ. Łódzkiego". 
Btriin, ' (1) - Dzienniki dzisiejsze 

-emleszczają w streszcz:emio wysoce VI Chinach. 
"!baratterystycme rozporządzenie pruskie Londyn. 10 stycznia. .Dałly Mail• 
re> lDio.isterjum spraw wewaełl'Znycb: . . . 

nia w sprawie podziału Chin na pół· 

nocną i południową sferę w ,J 1·vwów. 
Londyn, 1 O stycznia. .Daily Tel.• 

donosi z Pei<inu: Mimo zawieszenia 
broni między wojskami cesarskiemi a 
republikanami, republik1:1n1e ma1ą się 

zbroić do nowej wyprawy, która na­
stąpi z wiosną. 

Agenci republikańscy udają się do 
Japonii. aby zakupić tam broń. 

Pekin, 10 stycznia. Wykryto tu spi­
sek przeciw Juaoszikajowi. W spisku 
tym brali udział dwaj książeta, któ­
rzy chcieli Juanszikaja zamordować. 

Rozbiór Persji 
Berlin, 10 :;tycznia.- .Local Anzef-

Ostatnie wiadomoścL 
= (r) Zniknlęole eekwe„ 

stratora. Z horyzontu nasze~o 
miasta znikmił jeden z sekwestratorów 
magistratu p. O. I przez zapomnienia. 
.zapewne nie wniósł do kasy ściu.U.­
tych podatków. Sekwestrator ' ten młał 
jeszcze przed pół rokiem dom własny. 
lecz ani dochody dostarczane przez lo­
katorów, ani pensja nie wystarczyły llllł 
widocznJLoa życie nad staQ.. 

Kozmaitoścl 
ger•donosi r. Teheranu, że Persja będzie - Komitet nagród •obła. 
podzielona na dwa wielkie okregl admi· Tegoroczny rozdział nagród z fuodacjł 

..c.ł • d ł Nobla wywołał niezadowolenie włrócł. 
nistracyJne: pu nocny zostanie po wp y- członków komite~ pnedstawlaJllc:e-
wem rosyjskim, a południowy pod kandydatów do oagą)d. 
wpływem angielskim, Jako pierwsze nast@stwo t~. 

Regent perski bedzle tylko reprezen- nych orzeczeń wymieniaj11 pisma ~ 
tantem Persji na zewnątrz. dowolenJo Akademji irancuskłei, która ~ 

Były szach chce opuśclt Peni., Je• powodu pomini4da przy rozdawnictwi•. 
oMftl>..m-..1 . .nagród proponowanego paa m. ka.,_, 

tell będzie miał zapewnione vuyvw•""'" dydata Lotiego llSWJ4łali4 na przyszł~ 
nie apanate roczne. Rosja tąda dla od udziału 91 pracach komitetu. O 
niego pół miljona rocznie.. ' nJe przyoosq pisma angielskie wwao.;, 

Konstantynopol. 1 O styrmła. - Tu· ntośt o rezygnacjł konai&etu . •n&iel-1 
tejszy poseł perski otrzymał z Toberaw skiego. Przowodoiczącr.. ck. · Or~ 
nu depeszę, donoe1Hl"• o wybućha ~. wystosOWlł Ust do redauji .Iimela~.i 

.....,_ w którym ołwladcza. ło komitety~ 
wych rozruchów w Teheranie. ski uchwalił aNa rozwiązać. 

Berlin, 1 O stycznia. - .Locai An- Jako motym podaje. ie .Akademj.r 
zeiger• donosi z Petersburga: POHi r°" :;zwedz.U OOeGlic iqd&i ~ ·mnem\ . ~ 
"YJ.Ski w Teheranie musiał ud•n.ić z po- budkami przy piieZQageoitł, eał!tó<h '*' 
~odu skandahcznej afery uw.nia lG poprzednio•• · ,- "· 
letniej córki dyrektora llfZeclU d:owe20 O Stałetnl Wił* 'boa. NJ. 
w Teheranit:. dawnO zako6czył tycie w londyńskim o.. 

IJ'(>dzkt'zoologJczoym nlenykłeflStaroki. 
Wojna! bo stuletni wiat boa. Byłby apewna tył, 

Paryż, 10-go stycznia. Ag. Havasa jeszcze dłutei, gdyby nie wypadek. iak"-"'· 
donosi z Trypolisu: Koło Homs zaata. mu na ~ dni przed śmlercifł ulegŁ Zła,.. 
kowały wczoraj liczne grupy arabów IDlł sobie mianowicie SICZ4q. Profaor 
dwa włoskie batalJO. nv, które sne"'tv Woołdbridgo dokOD8ł na Dim 'operac:p,. ł -„ rn załotył ma naw~ gipso\q. Ale ty.._ 
okopów. W trzygodzinnej walce z.wyaę- czasem wąt zm1coił lkóq I wraz ze ~1 
żyli włosi, zadaj4(: arabom włelkio stra- ria ~ zrmdł opaDuDek. MA si&nO\ 
ty. Włosi miełi 2! rannydJ. Qrugi ~ dokooywat op.-ac:jl, która nio) 

Konstantynopol, 10-g() stycZftła. Por· ==-~SIO ~ -dobra. • ~- .• 
ta w oficjalnym komunikacie zaprz6CZ& 

pogłOSkom rozszerzanym za . granlq o 
toczących sJ4 rokowaniach połcoloWJCb.. 

lonsbmtyaopol, 10 (t) - Rozpow­
szechnione zagranq pogłoski o rzeko­
mym ruchu rewolucyjnym w Konstanty· 
nopolu i zamordowaniu mtmstra wojny 
Mahmuta Szefketa paszy, są zupełnie 
beipodstawne. 

Rzym, 10 (f)- Według urzcdowego 
sprawozdania, wynosq straty Włochów 
w Tripolisie dotychczas 6000 łudzi, w 
liczbie tej 1800 zabitych i 3200 ranoycb 
oraz zaginionych (wziętych do niowoff): 

.Oflm1t 

•• • 
.· 

I
-· Zatwierdzona przez Mlniat. Sp••• Wewnfłł:Pab~ 

n SZKOLA „T w· • 1.A.. • a a L6dj: 
MUZYCZ•A u. 1n1ee.Ktego ·SPACEROWA40 
Podaje do wiadomości, te zapis dla aowo wsf4pając:ycb rozpoc:qł si.= 
Personel profesorów: Dyrektor J. WINIECKI (H:nJpce) _, wktalls _..prot Bilr­
cewlcza i Joachima. St TA.UDE (aknypee) -1 wlltaos. uoseii prof..or6•:SU.wlosl. Jo• ' 
achima i Massarta. G, BAUMGARTEN (lkrsypc9) 11eseł& profo-<>w. Sita I Bebra. ~ SMI­
DOWICZ (fortepian) b. nauczyciel Ces: R- auc. Tow •. w RoatoWIO Md Doaem. L NAS· 
BERG (fortepianJ many pedagog I komposytor, F. KRZYZANOWSKI (fortepiaa) moy peda· 

'""'gog, S. BOGCJCKC (śpiew) rei. opery popularnej w WaruawiQ. Teorja, H~Ja !Coatrapankt 
"" i Historja musyki T. JOTEYKO {kompozytor). Orldt1trowa klasa JIM ldwukiaa J. WI­

NIECKIEGO. Klasa chóru pod kierunkiem T. JOTEYKI. W l&kole odbywa a. naaka na 
~ wszelkicll łnstrumentacb detych. Gry na maiuitiiDle ucldelap. STASZAUJfR. Wannki w~ 
~ celarii -~kołv. UWAGA: L~kcia na wszystkich Instr. trwa po g6ł godz. dla bt:dego •cznia. 

Zeałr popularny Konstantynowska 16. 

W Pl4TEK, DNIA 12 STYCZNI..\ 

TAJEMNICZY DZEMS 

Bilety po cenach zniżon•olt. 
do poło ww nabywał motna co·: 
dziennie od 10-ej do l·ej i od 4-ej' 
do 8·ej wieczorem w cukierni p: 

czyli 
KPól Włamywaczów 

Znąkomita komedja w 4 aktach 

Komora Dzielna róg Wschodniej 
do dnia przedstaw. do g~ laej po 
poł., od 5 ej w kasie teatru po ce.. 
nada normalnych. 837-2-t 

potrzebny oa 1· upca lokal 
z 7 do 8 pokoi na parterze na drukarnit;, redakcje i administracje 

pisma i mieszkanie prywatne z 3 do 4 pokoi w okolicy od Nowego Rynku 

do ul. Nawrot. Oferty pod .LOKAL• w 11dmlniitracji .Nowego Karjera 

Ł6dzkiego•. lOIS-6-1 
" ł • ) _ • ..,. . ' 

I 

w~ najuommfałsuao meszae· donosi z Pekinu.. że m11tdzY angielską. a 

_.,.111•1a..,.., •• _.:A tfł~4UJ~~Ą~ -·---v!!lll~•••11.1--~PllllM!!IJ!liil••••••1111•••••• 
' 
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Ka ol • 

' 
ydowe\!o, kow1lowe~o 1 bartu:os11. 

Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83. Il: hio. u. !j. a. r 1106-0-J 

Orkiestrjony i pianin~ elektryczne, spręż nowe i ciężarowe fabryki · Diego Fuchs, Praga. 

Swiatloleczniczy i Roentg-enowsk1 fl. Xuprin 

fNSTYTUT n-łłA - Kftl\JTOfłfc~ SzłabS-Xapitan Rybnikow 
~pecjsllsty chorób E.kórnych, wwsow, Wtiuerycznycb 1 moczopłciowych 

ulica Krótka :M 4. Teletonu Nt 19.:_41. 172 O o 
Leczenie promieniami Roentgena, •wlatłem Finsena i kwaroowem 
(choroby skór1 1 w;ypadsnłe włosów~, pr4dami wysokiego napięcia 

(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 
lbaaa:ł wibr•oyjnr i pneumatyczny podług prot. ZablUdowskieg'J (niemoc 
płciowa), kauat, •••usuwanie broda.wek i, ndo i cysło•ko.-;a (oświetlanie 
or~anów moczoplciowych). Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 

powietrze. Leczenie syphilisu .Ehrł1ch·Hata 606•. 

ucieszne przygody szpiega japońskiego do naby"la 

w adlhinistracjl „Nowego Kurjera Lćchkiego• 

Cena 35 kop. 

Przyjmuje od 8 - 2 i od tS-9, dla pań od 6 - 6; oaobna poczekalnia. 

--­Wa i n e na Xarnawał 11! 

„~ai_so~ ~argot" 
1?1otrl{owsl{a 4f. 

Poleca w niebywale wielkim wyborze: 

Bardzo eleganc;k.le BLUZKJ z gazy, tiulu 
•• • wiedeńskie ' i jedwabiu, 

Szykowne „;edeńskie SZLAFR O Kl 
' Spódnice kostjumowe, 

~alki, Szale, Pompadoury, 
. Boa, Sorties-de-bal,: 

Ma:rle-.A·ntoinettes. ~ 
możliwie nizkie, ale-stałe! 

9 ee ee 
_lecznica chorób skórnych i . weneryczn1ch 

D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnic.<ieyo 
ulica Y11 ólczańaka 36 

Ogólne i pojedy~cze pokoje. dla c~orycb. od 2--ó rb., ambula 
tor1um dla nlezamoznych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Fin•e• 
na ~ Kro_mayera i pn\dam1 o wysokiem napu:c1u (ar&Oll• 
wahzac1a). badanie krwi i mamek na syfilis. 

. Godzmy przyjęć: od ~ -: 9 rano, od 11 i pół do t i pół 
"!' l>OL . i od 7 - 8; .w ruedz1ele1 sw1ęta od godz. 9-10 1 
d, l~ 1. pół do l 1 poł po południu Kobiety cnor" na cnorob y 

akorne 1 weneryczne przyjmuje p•ni ilr. Zand•Tennen• 
baum w poniedz1ałk1, srody i p1ątk1 od f> 1 pot do 6 1 pó 

Telefon 
Zatwierdzone przez Ministerjum Handlu i Prze­

mysłu Kursy Buchalteryjne i Języków Nowożyt. 

J. Mantinhanda w Łodzi 
ul. Cegielnia-na 4 7 (róg Wschodniej) 
Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 
w Poniedziałek dnia 22 Stycznia 1912 roku o 

godzinie 8 wieczor~m. 
Do programu wprowad,zony został również 

- wykład stenografii polskiej i na życzenie ogółu 
znowu język „Esperanto • -

Zapis przyjmuje i bllższych informacji udzie­
la kancelarja kursów codziennie od 7-9 wlecz. 

Zarządzający kursami 

J. ]ttanłinba a. 

Teatr „WNIA". 
PROGRAM od l do U> styc&nia 1. 

The Behrwell• 
Zdumlewal!lcf gimnastycy napowietri. 

manuel t Poupee 
Zagadka XX wieku, Człowiek czy 

Jalk1t.. 

S. Foranden 
Si •edzld śpiewak ,; własnym akomp 

na harmonjl. 

The isterio Sheldon 
t.nany Magik iluz1oni1ta. 

A tONS1 jutro otwarcie ml«":dzynarodowego 
pionatu walid francuskiei. 

Szczegóły w programach. 

Trio Benedetti 
Intcrnllcionalni akrobat, tanccne. e 11Mee 

Freres Chantrell 
Muzykalni klowni. 

Th. H. Voos 
Ze swoj11. oryg, sceoą. rysunkow11, .Des 

ka reklamow:a" ----
Irma et Hugo Fiirst 

Scena oryginalna na morsk1em wy. 
brzeiu. 

Bronikowski 
Humorysta polaki. 

Urania·Bio 
Nowa aerja obrazów. 

MIODU 

SPECJALISTA 
Chorób skornvch, wenerycznych 

i niemocy p•c1owei 

Dr. LEWKOWICZ 
powrócił 

Przy syphiltsie stosowania prep 
„&o&n 

Leczenie elektrycznością i masa· 
iem w.oracyjnym. 
Zachodnia Na 38 

od 9-1 1 od 6-8 dla pań od 5..-ó 
w nied4iel~ oa 9 do a. r. 1109 1 o 

Dre REJJT 
Srednia 5 1 powrócił. 

. Sp.: Choroby skórne, wenerycz-

Dr. Rabinowiel 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. 
3. Zielona 3. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryant 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
.C. - 8 g. popoł. W niedziel6 

święta od l O -:-- l 2· rano. 
Telef. 26-26. 

Dr. med. Wincenty 

ŁU KASZEW I CZ nadszedł św1efy transport po ne, kosmetyka lekarska. Lecze-
25 kop. funt. na pudy ~stepstwo nie 5yphilisu Salvarsanem „ER· 
Pańska 9. rłhchalsiu. 1140-8 LICh-HATA óOó" (interven). 
__________ ..,. Leczenie elektrycznością (elektro· b. kliniczny dr. w Petersbur&~ 

zamieszkał w Łodzi. Znana chiromantka wróżka 

D. Zonand 
Ul. Głów11a 46 m. 7. 

I-sze pietro, odgaduje tycie kaideg 
cdowiclu. przeszłość l pn y1zło~1 
urłzlela rad i aeansów. Przyjmui< 

""dzil!nni" o.f I!'. 10 r • .to 10 w. 

1zem) i masażem wibracyjnym-
D1a pań osobna poczekalnia. 

Godziny przyjęć: od 8-1 rano I od -4-8 
wieci, W nledlllcle I h~ięta 9-2 poł 

Dr. L. -Klaczkin 
++++++++++++++++++ Ktn1tt1łJ•lłw1k1 11. 
i : Syphłll1, skórne, weneryczne, 
+ + choroby dróg moczowych. 
+ . + Pr•JJlllu e poct 8-1 rano 1 o4 
+ . ':i: + 5-8 wiecz. dla pań od 4.-6 pe 

i s iece newski[ i . polutinin. 
71 

!J---0 

: Newskiego Stearynowego : Dr L Prybulski· 
: Towarzystwa : • • 
+ w Petersburgu. ~ Lhoroby skórne, wmsuw, (kos· 

i : n etyka) wenerycz:11e, rnui..zopkio-
+ + we 1 niemocy płcio ;ve1• Lei..zenie 
+ • syph1lbu Salv1arsa.1ern .Ehrlich· 
+ + Hala 606" 

: ; ulica POŁUDNIOWA J\!i 2, 
• Dostać wq~zic! + Przyjmuje c:hory"b ~ • -:-- 1 rAllO I od 
+ + 4 -- 9 pu pol., p11111e oJ ) - e po poŁ 

••••••• •••.• "•••· ~74 o o 

Zawadzka .NI IO. 
Choro~y wewn9trzne, kobiece 

i dzieci. 
Przyjmuje od 10-12 r. i od 4.-6 VI 

Dr. M.-Papierny 
Akuszer i apeojaliata 

chorób kobieoirch. 
Przyjmujo do U rano 1 od . 4 i pó pol 

do 6 i pół oo południu. 

Ulicll Południowa 23 
Telct1111u NI 16.86 2640 

6! Litmanowicz 
KPbtka 12. 

Ch~roby dng moczowych 
, p~checia 1 nereK) 

8ystoskopia i zgłębmkowanle 
mc;;z~wodów. 

Godi:. przyi~ć: od 8~10 i -4-'1 
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Instytut JęzykOw Nowożytnych U-ra Kummera 
Piotrkowska 79. Karola 4.. 

Najstarszy i największy, ogólnie znany zal:ład dia nauki j~zyków dla rlorot>łycb. 
Nauczydek danych narodowości z wyższym wykształceniem. 

Odbywajlłce się corocznie na korzyść niezamożnych pracowników bandlówyoh płci obojga 

Sezpłatne ł\ursy Języków fłowożytnyah 
rozpoczynają Bi<= w tym roku Dnia 83 stycznia. 

Zapisy pn:yjmuJe się do dnia 12 b. m. codziennie od godz. 10.ej rano do 10·ej wiecz. „ kancelarji głównego zakładu, Piotrkowska 79. 
Warunki i 

1) Na wyżej wymienione kursy (polskiego, rosyjskiego, niemieckleg0, francuskiego i a­
gielskiego) zapisywać ~ę mo~ą osąby. obu eki, .w wieku od lat 16, mające przedwstępne wiado­
mości w oznaczonych. Językach lub me pos1ada1ące takowych. 

2) Zapisywać aię można na jeden lub kilka Języków (najwyżej wszakże na 3 kuny). 
8) Za wydatki, jak ogłoszenia. opał, światło, lokal, usłu&{&, koszta administracji 1 tp. katdy 

t ucmiów zapisuj"cy się na 
pół kursu (.....,. 50 lekcji) płaci i; góry rb. 7 kop. 20. 
całkowity k.ure (= 100 lekcJi) płaci z góry 13. 

Prócz tego żadnych innych kosztów uczeń nie ponosi, Naultajeat zu,pełnie bezpłatna. 
Wobec dającego się obecnie odczuwać braku sal szkolnych, urZl\dzenie klas równoległych 

(jak Popr.sedni~>) _:wykluczone. Ponieważ więc tylko m:iła ilo~ć uczniów moie być przyjęta 
na wyżej ~m1eruone bezpłatne kursy, to polecamy rychło się zapisywać na takowe. 

6) Żąd~ jest krótka piśmienna rekomendaneja od sr;efa lub zaświadczenie firmy o dzia· 
łalności danej osoby. 

6) Zgłossenia ze atrony oeób, będ21cych w stanic uiścić zwykłe honorarjum za ~ 
nie będą uwzględnione. 

7) Wykłady odbywaj21 iii, w godzinach wieczornych i są prowadzone przez nauczycieli 
z wyiszem wykształceniem. czynnych w Instytucie D·ra Kummera. 

S) Wyżej wymieniona naldność za wydatki winna być uiszczona przy zapisie: zgłoszenia 
bez zadatkowania w y k ł u c z o n e. . . . • 

9) Na każdy język llmldzono tym rasem 11 e dem grup o r?zm~tym p~ tak ~e 
kaidy ucze11 stosownie do swych wiadomości, otrzymać może odpow1edm4' grupę: Zapisywać się 
m oźua na kwsy następujące: 

KURS A Ko.wengo1:ja d.ia pot;~tkuj,oyc:b Trwanie 100 lekcji . • 
B Koawenaqa I ełemeDtarny klll'a gramatyki dla ucsDiów cokolwiek aaawa.H<>wanyc:ll Tl"INl,lłe 100 lek-Jl 

• C Koa-racja dl. ucaniów doMi uaw&DIOW&Dycb. Trwanie !>O lekcji 
• O <aramatyu Trwanie !IO lekcji 
• E StyU.tyb ·rrw••ie óO lokcjl 
• F Llteratu~ Trwanie 60 lekcji 
• G KorHp<>11dencja Trwanie bO lekcji . • 

(N! kursf D-G wstąpi6 mog:t ·aciniowio, i-asiadajitcy dobre wiadotnośel w gramatyce I konserftĆJł, Die m•JllCY a.ł 
takowych wstępuj, na kurs C.) . . 

Uczniowi• :nogll r.a tyczenie zapinć alę jednocześnie na. d_wa kursy. ~'{ t>'.m wypadku odpowiedDle ~ grapy •ut~ 
pujace. Kurs C i D. kura C 1 E. kurs D i E. D i F'. kun E 1 F. kurs D > G 1 t. d. 

Piotrkowska 79. Dyrekcja Jnstyłutu Języków jlowoźyłnych D-r a Xummera. Karola 4. 

Mycie głowy elektrycznością. Dr. med. VV• KDTZIN 
ul. Piotrkowska 71. 

Pierwszy specjalny salon 
fryzjerski dla pań w Łodzi, 
oraz zakład kosmetyczny, 

egzystujący od 1892 r. 

ANNY NEUMANN ~e1'!~?~·10~~t0:: .~ !'o'~ 
ftlefon nr. 21-19. 2388 10 1 

Piotrkowska 89, tel . 16-20. 
jest obecnie urządwny we­
dług najnowszych wymagań 
hygjeny i sztuki. 

Szanownym moim Klijen ... 
tom polecam odpowiedni 
wybór wszelkich przyborów 
toaletowych oraz perfumy, 
mydła. pudry, grzebienie itp. 
wyrobów z włosów po ce­

Potrzeb n' 
pokój z kuchnią 

suchy i widny od stycznia. 
Wiadomość dla M, G. do N. 
Kurjera Łódzkiego. . 

879-3-l 

' 

lto szuka: 
pracy. 
posady. 
słut.by, 
mieszkania, 
zbyta towarów, 
reklamy wyrobdw. 
dziertawy. 

Kto potrzebuje: 

Kto ehee: 

inżynieró~ 
urzędników.. 
technfk6w, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek. 
kucharq, 
kucharek. 
shltbJ.. 

na~ mtesztanłe, 
kupić lub spnedat 

ziemie, handle. 
gospodarstwa. 

potyc:zyt pia111cdą 
i t. p. 

.· 

lab podał cośkołwfek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej I ńajtaalej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w JowJm Kurjerze l~~ztim"~ 

Do sprzedania sklep spożywczo· 
dystrybucyjny tanio byle za­

raz. Ul. Przejazd 31. 188-3-1 
Potrzeba kilka anszlar„ćw d' 

ślusarnt, ul, Północna N!ll 2ł 
N. O!lólnik. llU-'2-1 

Do sprzt:da111a tan io dwie no· 
we szafy. Franciszkańska 66, 

P. Kozak. 1100-3-1 

D-0 sprzedania ldllcanaście be­
czek kapusty i ogórków 

kwaszonych oraz kilkanaście 
korcy koksg Łagiewnicka 26, 
Witkowski. 861-30-1 

Fortepian w dobrym stanie do 
sprzedania. Dzielna 31 . m 9; 

Fotel saladany dla cho­
rego lekki wygodny do sorze­

dania. Piotrkowak• 209 
m. &, li-piętro. 965-0 

Rol>ot~ik ~iepo~1adający. prac~ 
. zna1ący ."o/k•. polski 1 rosyj( 

ski poszuku1e 1ak1egokolwiek za• 
jęcia. (Bałuty) Spacerowa 2 ró~ 
Łagiewnickiej. Westfol. 

Uczennica kursów muzycznycll 
klasy dyr. Grudzińskiego a­

dziela lekcji gry fortepianowel 
(System nowoczesny). Przejazd 18 
ksicl!arnia. 1134-3-ł 

Zagmął paszport wydany z gm; 
ny Topola pow. łłCZYCkiego 

gub. kaliskiej na imie Jana Joa­
chimiaka. 1096-3-a 

nach bardzo przystępnych. p , b Zeatawhim prośby, 
Loki turbanow~ od 1.20 kop. Warkocze od rb. 3. Podk!adl<i tur• ros y zaźalenia, skargi "V 
banowe zwyc~Jnt: od 40 kop. i siatki do włosów na całą fryzurę pelacJe i t. .P. do Fryzjerka Anna Mann abonil• 
od 10 kop. Kupuj~cy odrazu 6 szt. siatek otrzymuJ·e 1·eszcze Włada s,dowych 1 A4'mhli•trKYJn1c:b. ment na miejscu I w domach 

'ł równleł: paasporty zagranlcme. t h od""•a 

Zagim:ta karla od paszportu wf 
dana z fabryki Tryłinga n• 

imię Ann Hajt. 1097-3-

zagi buldog maśe1 piasKow 
tresowany. Łaskawy znalaz-1 

ca ra~y odprowadzić za wyna• 
grodzeniem (3 rb.) Przy Francisz~ 
kańskitj 5, B. Rudzki. 1079-6-J 

l szt. bezpłatnie. UWAGA. Członkiniom stow. i związków miejsc! prywa nyc czesze p .„. OS• 

z klasy pracujących ust41puje. w salonie z czesania 25°/, rabatu. ltt -Oaum P'otrkowska l1. t~tnich mode~i, tamże (pielc~na-

PierwszorzęDny j(ołel „BRISTOL" 
IULNO. prosp. ś-to Jers i Ne 22 foief. N!! u7ł 

Swiezo odnowiony i z gr1.1ntu urządzony podług wzorów najlepszych 
hoteli stołecznych. Piervszorzędny komfort. Numery familijne 
z 2·ch lub wię~ej pokoi. Wanny hygieniczne. Telefony na kaidem 
pietrze. Oświetlenie elektryczne. Winda. Czytelnia z codziennie 
otrzymywanemi gazetami rosyjskiemi i zagranicznemi. Wzorowy 
porzOłdek i czystość. Absolutny spok0j i cisza Służba uprzedzaJOłCO 
grzeczna. Hotel zna1duje się w najlepszym punkci~ miasta w po· 
blizu instytucji rz(\dowych. banków, zaldadów naukiowvch i i tea· -
trów. Na dworcu przewoduik i powóz. Pokoje od ·b. 1 wzwyz. 
Miesięcznie po porozumieniu się, ustępstwo. Wkrótce przy ho· 
tetu otwarta będzie pierwszorzędna restauracja - W hotelu hy· 

gieniczny zakład fryzjerski. 

Jl\. I• • 1 cia paznokci). Oraz wyna1em 
kostjumów maskaradowych Wi-

Salon mód dzewska }i 11. 1112-s-1 

Jednopiętrowe domki drewn1a­
z wyrobioną doborow4 kli· ne są zaraz tanio do sprze· 
1entellł! z powodu wyjazdu dania. Wiaaorność u admin1stra­
natychmiast do sprzedania tora domu. Widzewska 135. 
oraz mieszkanie z wygoda- 1121-3-1 
mi z 4 do 5 pokoi do wy• 
najęcia; Adres: Dzielna .1i 8 
I piętro. 10144-6-

Ogłoszenia drobne. 

Oddam na własn<>S4: nowoua· 
rodzone dziecko płci żeflskiej. 

Wschodnia 64, Marjanna Lewiń­
ska. 1101--3-1 

Potrzebna zdolna praso"a~ka. 
Lutomierska N'i 10. 

tHl-8-1 

A A A A A Która z pań poszukuję 1ak1egokołwutk za1ę· 

Zag111ął paszport wydany z ma-i 
glstratu m. Łodzi na imi~ 

Nikodemą Lipowskiego. 1 

1099-3-11 

Z .. a2111ąi paszport. wyc1a11y z g111i~ 
ny Krokocice pow. sieradz·l 

kiego gub. kaliskiej na .imę T.; 
oftla Pawlaka. 1111-3-1 

la1'mął paszpon wyuany :t: gem-i 
ny 1„ućmicrz, pow. łódzk1ego,1 

gub. piotrkow;;kiej na 1mę Mar-' 
1anny Michalski.ej. 1115-3-tJ 

1 1 „ 1 1 chce mieć cia: Władam językami pol­
dobrą bonc:, gospodynię, kuchar- skim i rosy1skim. Łaskawe o­

· / aginął paszport wyaany z osa-1 
,_ dy Lutomiersk pow. łaskieg01 
gub. piotrkowsk1e1 na imię Sa:J 
binv Fon1\1e1Picz. t 142-t-t· 

~~========================r-lft kę, miodsz~ niańkę. ze świadec· ferty pod „~J~cie" '..t:tpraszam 
I „ kł d ć dmm1strac l Nowe 'J agwe!a Ki:1fli1 uQ pct.:>l:tJOfLll 

iwami rekomendacją prosze się 5 a a. w a . .; " ~ '- wydana z fabrykJ Pozuańsk1e·1 Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
fł rt:w~ sć! Nowość! 

JOt\u ANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
ząwierające obraq z okresu przedpowstaniowego, 
-- z powstania 1863 r. i z emigracji.== 

Cena dwoch tomów rb. 2. 40. 
Czysty tioch~d z tego wydawnictwa przeznaRył autor 

na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz. Kasy 
LiterackieJ. 538-3-1 

De nsliyc·n we wszystkich ksit!Jarniach. 

zgłosić do kantoru służby i bon go kur1era Łódzkiego·· go na imiQ Stefanji Mikoła1czyk., 
Apolonji Fiszer, Piotrkowska lOi 1131 -3-1 . . ~ rr· 

944-15 potrzebna prasowaczka, specja· z· a~m~:łO SwlalleClW<? ,,:>plllnl!fa I 

-A-A""''°"""""""A _ _,K_o_s_t1-um-y-'!"M!""a-s'l""ka-r-a- listka do pralni. Ul. Dł112a ~~aaoe z fabryki l{ose~bla.taJ 
i'~ 16 m 20 Masi 113i-2-l na 1m11: Walemego GAwronskte"'( 

. „ • dowe do wypoży- o'i= • • .• o. 1130-1-1: 
LZt:n .a ul. Pańska 67 parter. Mi· u;zybląkal Się pies bronzowy, g ' . . : 
chał Naborowski. 1090-0-1 C cenu<0wany, bez szerści. uszy L, u~inęła ~~1Cłlo~.:.K4 i1:g~ly~.t· 

B
,1rdzo tanio sprzeel!lm zaraz do- duże. Odebrać motna Piotrko- cy1o~ w~~ua z magistra~Q 

· bry b1lliard. ul. Srednia NR 59 wska 50. Stróż wskaż~ m. Ło<izi na lmł4 Michalmy Kuz.., 
-Restauracja~ 1132-8-1 1106-3-1 ma. llil-l-l 

D
o wynaiecia sklep z m1e:szka- potrzebna nauczycielka starsza 2· pokoje z kucbniil z wygoda<'. 

niem zdatny na filj~ lub dla mająca rutyn• uczenia do• mi w każdej cbwili do wyna-\ 
szew,a. Suwalska 20. rosłych. polskiego. O~rodow.a j~ uJ. Wy.sob JW 85, ce~ 

11"-2-l Ji 1 m„ 21. 1125--2-l puystcpoa. 1128-3-: 

Wydawca Antoni ·e 1ą.t.:e~ w d'iikioił St- Kalitki, :ZacbGdoia a Ri@iiOi: .Jad' l„Wii"w•ldł"' 
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